
l<nmu powierzyć 

reprezentowanie 
Europy wschodni~ 
w Radzie Bezpieczeństwa? 

Zakulisowe 
przetargi 
państw kapitalistycznych 
przyczyną odroczenia 
~·yborów • 

NOWY JORK. - Przewiclzia­
ne na wtorek, 18 bm. posiedze­
nie plenarne Zgromac:Wen:ia Ogól 
nego Nz; które miało dokonać 
wyboru trz.eciego niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa na 
miejsce Turcji, 2100talo odrocze>. 
ne do środy po południu. 

W kuluarach ONZ twierdzą, 
że jedną z p~zyn odrOC7Jell:a 
posiedzeni~ są trudności w po­
rozumieniu -niędzy USA i W. 
Brytanią w "sprawie znalezienia 
wyjścia z impasu, który zary­
sowal się w czasie piątkowego 
głosowania. 

W komentarzu z Nowego Jor­
ku korespondent Agencji Fran­
ce Presse twierdz.i, że Stany 
Zjedn()C7J()Ile w dalszym ciągu 
zamierzają forsować kandydatu­
r'ę Filipin wbrew stanowisku 
Wielkiej Brytanii i wielu ;,nie­
komunistycznych" państw, któ­
M popierając porozumienie lon 
dyńskie z 1946 r. uważają, iż na 
miejsce Turcji powinien wejść 
do Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel jednego z państw Eu­
ropy W5Chodniej i dlatego wypo­
wiadają się za kandydaturą Ju­
gosławii. 

Prasa amerykańska w dalszym 
cLmu ocenia przebieg piątkowego 
glcsowanla jako poważny cios dla 
prestiżu USA. „Christian Science 
Monitor" pisze, że „Stany Zjedno· 
czone otrzymały ostrzeżenie, iż dni 
w których zajmowały na forum 
O Z dominującą pozycję w waż­
nych kwestiach politycznych, mo­
aą być policzone. Filipiny, kan­
dydat Waszyngtonu do Rady Bez. 
p\eczeństwa, Jak dotąd - przepa­
dły. Rzadko się zdarzało, bv Sta­
nom Zjednoczonym nie udawało 
się Przeforsować kandydata, na 
korzyść którego tak bardzo się 
zaanąażowaly". 

„New Jork Times" podkreśla, 
źe „ewentualna porażka Flllpin bę­
dzie ciosem die autorytetu USA w 
Organizacll Narodów Zjednoczo­
nych". Tege> samego :i.dania jest 
pismo „Sunday Star". 

Rząd Faure'a 
uzyskał 
votum za uf ani a 
PARYŻ. - We francuskim 

Zgromadzeniu NarodowYm od­
bywała się wczoraj debata nad 
udzieleniem względnie nie 
udzieleniem rządowi Faure'a 
votum zaufania postawionego 
w związku z dyskusją nad rzą­
dową polityką w sprawie Al­
geru. 

O godzinie 19 zarządzono 

glosowanie. Odbywało się ono, 
zgodnie z nowym regulami­
nem, imiennie. Każdy deputo­
wany wywoływany był osobi­
ście do trybuny i składał do 
urny kartkę ze swoim nazwi­
skiem - białą, jeżeli glosował 
„za", błękitną, jeżeli głosował 
„przeciw•. 

O godzinie 20 min. 45 głoso­
wa.nie się zakończyło. Prze-
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Pierwsze kroki do unormowania stosunków 

między ChRL Japonią 

Doniosły komunikat 
o pobycie parlamentarzystów japońskich 

w Chin.ach 
PEKIN. - W Chińskiej Repu­

blice Ludowej bawiła na zapn-~ 
sz.enie przewodniczącego Sta!e­
go Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawki"-11 
Ludowych delegacja parlamer,­
tarzystów japońskich. 

15 bm. delegacja przyjęta ro­
stala przez przewodniczącego 
ChRL Mao Tse-tunga. Na pod­
etawie przeprowadzonej w czas:<:> 
t.ej wizyty rozmowy, ustalono 
tekst wspólnego komunikatu, pod 
pisanego 17 bm. w Pekinie. 

W komunikacie stwierdza ~ie: 
„Obie strony dokonały wymia~:r 
poglądów na temat przyjaźni 
chil'lsk<>-japońskiej, umocnienia 
pokoju, unormowania stosunków 
dyplomatycznych i handlowy-::h 
między Chi.nami a Japonią i o­
siągnęły ~e:nle w nastę­
pujących sprawach: 

1. Chiny i Japonia powinny 
podjąć realne kroki w celu unor 
mowa.nia stosunków dyploma­
łycznych między obu stronami. 

2. Jeśli chodzi o stosunki ha.n 
dlowe, to 'Zllaczną część towa­
rów i artykułów. które Japonia 
mogłaby eksportować do Ch.in, 
Podlega embargo w wyni;ku O!rfa 
nic':leń wProwa.dzonych 1>rz.ez ko­
mitet współpruy g'l'Upy kons•1l­
latywnej NATO "' Pa.ryżu. Sv­
tua-0ja ta l>OWinna ulec zinianie 
i na.Jeży podjąć kroki w celu na­
tychmiastowego zniesienia ogra·· 
niczeń. 

3. Zamiast u~ych do-
tychczas wystaw towarów w 
stolica.eh Chin i Japonii nalciy 
powołać organizacje do spraw 
kontaktów handlowych międ.".) 
obu krajami. Obie strony powin­
ny zapewnić ochronę personelu 
tych organizacji. 

Punkt 4 stwierdza. że należy 
dążyć do l"&ZS'Zei-zenia wymhny 
kulturalnej, pkt. 5 i 6 dotyczą 
obustronnej opieki nad obywa­
telami zainteresowanych krajów. 
a pkt. 7 stwierdza, że decydowa­
nie o losie zbrodnia.ny wojen­
nych, jest suwerennym prawem 
ChRL i 1'21\d chiński wkrótce 

Wydatki 
wo.łskowe USA 

jednak rosną 

poda do wiadomości odnośne de­
cyzje. 

W zakończeniu komunikatu t'­
bie strony wyrażają gotowość u­
czynienia wszystkiego co w ich 
mocy dla zrealizowania wyrażo­
nych w komunikacie postulatów. 

Przed referendum 

Premier NRD o problemie Saary 
BERLIN. ~ Premier NRD O. I kładami wojskowymi. Statut v­

Grot.ewohl udzielił Agencji ADN raz uzupełniający go układ go­
wywiadu w sprawie Saary w r.podarczy oznaczają faktycznie 
związku z mającym się odbyć ode~anie Saary od .Niemiec1 a 
tam 23 bm. plebiscytem. Zap,·- pr,;zYJęc1e !ych ukła?-ow ~rozilo­
tany o stanowisko rządu NRD by powaznym ruebezpieczen­
wobec statutu Saary, O. Gro- stwem sprawie pokoju. 
tewohl odpowiedział: Na pytanie, jakie 1.stnieją mo-· 

- Imperialiści niemieccy i żliwości rozwiązania spra'VY 
francuscy wykorzystują tzw. Saary w duchu d~okratycz­
stc.tut o europeizacji Saary po nym, O. Grot.ewohl osw1adczył; 
pro.stu jako pozycję przetarg-.>- „Stanowisko rządu NRD jest w 
wą. Statut ten nie odpowiada tej sprawie znane. Mogę wska­
ani interesom narodu niem.ie- zać na oświadczenia rządu NRD 
ckiego, ani interesom narodu z 17 marca 1950 roku _i 19 listo-
francuskiego. I pada 1954 roku, w ktorych rue· 

. . . . dwuzmacznie stwierdza się, że 
. Pod.kreslil ~· ze porozumie-I Saara była, jest i będzie t.erv­

me ~ sprawie ~ta~utu. Saary o- torium niemieckim. Istnieje w 
~1ągruęlo w pażdziermku. .1954 każdej chwili możliwość osiag­
roku w związku z paryskimi u- nięcia pokojowego i trwał~eo 

wodniczący Zgromadzenia o- NOWY JORK. - Jak donosi ko 

porozumienia w sprawie Sa.:ry 
między zjednoczonymi, demok.!'a 
tycznymi, pokojowymi i nieza­
leżnymi Niemcami a Francją. głosił, że 308 głosów padło za respondent Agencji Associated W imienill robofnikÓW 

rządem, a 254 przeciwko rzą- Press, minister Obrony Stanów Zje 

Dać mu te kwiaty, c:r.y nie 
dać? Mar szczyk jest 
w rozter , ęście na-
czelny męsku" 
rozstrz Kwiaty 
Si\ dla 
chociaż 
i cenion ownikami 
pracy jak ar iarz Marian 
Borowski, musi wystarczyć 
serdeczny uścisk dłoni i go­
rące gratulacje z powodu 
wzorowej pracy. 

A ter agazynnl 
Ignacy ą i ra-
dości~. ar. Tr 
le metr , flane· 
li, gaba arwnych 
kretonów! się wystro-
ją nasze łodzianki! (wyl 

Zgromadzenie 
sprawozdawcze PAN 

WARSZAWA. - W dniu 21 
bm. w Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina w Warszawie od­
będzie się zgromadzenie ogólne 
C'złonków Polskiej Akademii 
Nauk. Przedmiotem obrad zgro­
mad~a będzie referat sprawo­
zdawczy z działalności PAN o­
raz r'eferat o kierunkach r"z­
woju i badań Polskiej Akade­
mii Nauk w latach 1956--1960. 

W związku z upływem kaden­
C'ji dotychczasowego Prezyd.n.m 
PAN, zgromadzenie dokona wy­
boru nowych członków prezy- I 
di urn. 

Cóż to takiego stało się 
w ZPB im I Dywizji, że 
wokół tej młodej dziewczy. 
nv zgromadziła się cała pra· 
wie dvrPl<cia febrykił 

To Ma · oszczyk„. 
Jeden r ożyc !.„ 
od tej c wykoń-
czalni ukować 
inż pon 

Jeżeli pój. 
due jak robotnicy 
wykończalni B im. I Dy-
wizli dadza dodatkowo do 
końca roku ponad półtora 
miliona metrów gotowych 
tkanin. Piękny prezent, 
prawdal 

Amerykański 
działacz kultury 
bawił w Warszawie 

WARSZAW A. - W drodze po­
wrotnej z ZSRR do USA zatny­
mał się w Warszawie p. Carleton 
Smith. przedstawiciel amerykań­
skiej organizacji „National Arts 
Poundation··. Vv czasie swego krót 
kiego pobytu w naszym kraju p. 
Smith odbył szereq rozmów i kon­
ferencji w sprawach związanych z 
wymiana artvsloyczną. 

Układ woiskowy 
Syria-Egipt 

PARYŻ. - A!lencja France l'res 
se donosi z Damaszku, że dnia 18 
bm. rząd syrytskl jednomyślnie po 
stanowił zawrzeć układ wojskowy 
między Syrią a Egiptem. 

Oficjalny komunikat opubllkowa 
nv w wynllm posiedzenia TU\du 
stwierdza. te układ len ma cbarak. 
ter wyłącznie obronnv. Klau•ule 
ukl~dil przewidują wzajemną wy­
mianę lnłormacjl wojskowych o­
raz koordynację zagadnień z dzie­
dziny uzbrojenia 

W 1956 r. 
z.Jazd KPCh 

PEKIN. - VI plenum Komi· 
!etu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin, powzięło uchwałę o 
zwołaniu w drugiej połowie 1956 
r. VIII Zjazdu Partii. Dokładny 
termin zwołania zjazdu ustali Biu 
ro Polityczne KC KP Chin. 

Zgromadzenie konsultatywne 
„rady europejskiej" radzi 

jak wykorzystać dla siebie 
osłabioną pozycię FrancJi 

w Afryce Płn. 
dnoczonych, Charles E. Wilson, 

dowi. w ten sposób większość oświadczył 17 bm. przedstawicie- zach.·niemieckich 
Zgromadzenia zaaprobowała łom prasy, że wydatki woj~kowe 
rezolucję radykałów i tym sa- USA w roku budżetowym 1956-57 
mym uchwaliła votum zaufa- będą prawdopcdobnle o miliard Defegacia z 

I 
Porozumienie to można osiągnąć 
na zasadzie uznania faktu, ie PARYŻ. - W Stra.s.sburgu tr\\o-:., nym pretekstem do obcej 

· Saara stanowi nieodłączną czę~ć obecnie je.sienna sesja zgroma- rencji politycznej na tych 

NRF Niemiec przy jednocZ€6nym 1,;- dz.enta konsultatywnego, tzw. toriach". 
względnieniu interesów Francji „rady europejskiej". ---

ing.,_ 
ter-;r-

ni'a dla -ądu. dolarów większe niż w bieżącym 
• ~ roku budżetowym. 

. w sprawach bezpieczeństwa oraz Jak wynika z wiadomości za-] s t • 
ekonoi;u!cf. reti:iieje możliw<·ś~ choonich agencji .pras.owych, ob- y U a CJ a 
znale~1ema takiego rozwiąza.rua rady zgromadzema me obywa1ą 
w . ramach utworzenia systemu I się bez poważnych zgrzytów d'>- Ma rok u 
zb1orowego bezpieczeństwa i wodzących że stoounki panuja- W 
zjednocrenia Niemiec na demo- ce między' partnerami tej orga-
kratycz:nych zasadach". nizacji dalekie są od harmomi. 

* :li- * Agencja France Presse dono-
si, że 17 bm. uczestnicy brad 
omawiali sprawę inwestycji kc:­
p1talów państw europejskich w 
Afryce. Przedstawiciel Belg1i, 
liberał Roger Motz domagał s:i~ 
zbadania sprawy gwarancji dla 
państw - inwestorów oraz o­
pracowania wspólnej polityki 
krajów Europy zachodniej. -.,..·o-· 

NOWY JORK. - 360 wybit- walny samolot prowadzony prtez • d • • W nadchodzącym plebiscyc:!e 
nych przedstaw1c1elJ nauki. litera- sportowca, milionera Joela Thor· zą anie zawarcia weźmie udział około 660 tysięc.7 tury. sztuki i duchowieństwa o- ne. Samolot spadJ na dom, w 
qiosiło oświadczenie, w którym którym oubywaia się uroczystość paktu bezpieczen' siwa uprawnionych do gł~ania. 
kwestionują praw<>rządność usta- chrz.tu. Niefortunny pilot, je· i;rzy czym prawo głosu przyslu-
wy w sprawie badania tzw. „d2lia dna osoba i niemowlę zostali za- , d , N . guje również niektór'ym obyw~-
talności antyamerykańskiej". bicJ. Siedmiu uczestników UfO· i Z)e noczema iem1ec telom Saary, mieszkającym ob.!c: 

Ustawa ta, uchwalona w roku czystości odniosło poważne rany. nic poza jej terenem. 
1950 1 znana również pod nazwą i'EKIN. - Jak donoszą z To- BERLIN. - W końou ub. ~Y-/ 
ustawy Me Carrana, wymie- kio, narodowe stowarzyszenie O· godnia robotnicy i związkowr.y 1 w I 
rzona jest przede wszystkim prze bron_v konsty~ucji Japo,nii. [)OSta· zachodnio-niemieCCY różnych Kil'! asa na 
ciw partii komunistycznej oraz nowi.to. wysiac . do. Cbmsk1e1. Re· runków rwlitycznych wybrali w 
wszelkim <>rganizacjom poslępo. pubhk1 Ludowe1 m1s1ę dobre1 wo- Monachium delegację, która u- . 

wyQms'w1'adczen1'e stw1'erdza, z'e U• Jt z. przewodmczącym stowarzx· da się na genewską konferencję ad m1· rała 
szenia, bylym pre1merem Japo011 .. tr' . · -

wizyta 
stawa Me Carrana stanowi „naj· T1>tsu Katajama, na czele. Misja mmis ow. St>raw za~amcznycn. 
większe zagrożenie swobód oby- uda sie do Chin w dnm 6 listo. DelegacJa t.a. przekaze obra.du- III • Id 
watelsk1ch w USA". pada. jącym ministrom spraw zagra· i· n.Orel p • 

BERLIN. - W celu dalszego LONDYN. - Jak donosi A· nicznycb czterech mocarstw re--
rozwoju i pogłębienia przyjaz- gencja Reutera. policja singapurJ wlucję uchwaloną jednomyślnie PEKIN. - Jak podaje radio ja­
nvch stosunków 1 współpracy mię ska aresztowała ostatmo 140 o,;ób na zebraniu w Monachium. Re- pońskie, do Tokio przybył n bm. 
dzv Niemiecka Republiką Demo- za udział w straikach. zolucja ta domaga. się a.by przc-t szef sztabu -1arynarki wojennej 
kratyczn<1 a Mongolską Republi- . NOWY JORK .. - Sąd Naj- zawarcie por<J1ZUmieni'a w spra- Korei południowej .. Przeprowadzi 
ką Ludowi\. rządy NRD i Mon· wvzsz". USA .opubltkowal .17 bm. wie utworzenia systemu bczp•E'- on rozmowy z. dowodcą marynarki 
qolii postanowiły podnieść swe ko1?u1ykat. ze .. postanowił do· czeńshva zbiorowego w Europir: USA na Dalekim Wschodzie,. Kai-
ooselstwa do ranr11 ambasad 1 wy PU>ClC do rcw1zp sprawy 14 przy . 1 t . . ' la!lhancm. Rozmowy dolyczyc bę-
m1enić amhasadorów. wódców partii komunistycznej w nun s rowie spraw za..;ram~z- dą rozbudowy marynarki wojen· 

NOWY JORK. - 17 bm w Kalifornii. oskarżonych na pod· nyc~ mterll1lh moca~stw stw<>- J nel K~>rei poludnlowet .oraz pla-
Hollywood uległ katastrofie pry- stawie ustawy Smitha. rz~l1 .Podsta.W)' do ~ednoczerua 1 nowan1a „operacji koreanskicb sił 

----------------------------- N1enueo. l piorskicła", 

1 

bee Afryki. 
Minister francuskich teryto­

riów zamorskich Teitgen od­
niósł się do propozycji Mo::zc1 
zdecydowanie niechętnie. O­
świadczył on, że „propozycja, by 
t.erytoria afrykańskie stały s;ę 
pewnego rodzaju wspólną dome­
ną całej Europv. jest bardzo nie 
bezpieczna". Reuter podaje przy 
tym, że Teitgen określił jako olu 
zj<) pogląd, jakoby francuskie 
terytoria zamorskie ob!itowqJy 
w nie wykorzystane bogactwa. 
Agencja France Pres.se podkn:­
śla, iż przedstawiciel Francji za­
~ trz.egl się w swej wypowiedzi, 
ze rz.ąd francuski nie dopuści 
„ w ża~ wypad.ku i pod żad-

PARYZ. - W dniu 18 bm. do 
poważnych zajść doszło w Mara­
keszu. Demonstranci zaatakowali 
kolonizatorów równocześnie w 
trzech dzielnicach miasta. Agencja 
Reutera podale, że zarejestrowano 
63 pożary. Poza tym uczestnicy 
demonslracli obalili wiele słupów 
lelefonlcznych, przerywając łącz­
ność. Hasłem demonstracll był 
protest ludności przeciw utworze­
niu Rady Regencyjnej w Maroku. 
którą nacjonaliści marokańscy o· 
kreślają tako sprzeczną z porozu. 
mieniem w Alx-Les-Balns. 

Na mistrzostwach szermierczych 
świata rozegrano walki półfinało­
we w szabli. Reprezentacja Polski 
pokonała Francję 9:5, torując so­
bie drogę do 11.nału. Jest to po raz 
pierwszy w historii szermierki tak 
wysokie zwycięstwo nad Francfą. 
W środę odbędą się walki finało­
we. W pierwszej parze zmierzą 
się Polska - Włochy, ~ w drugiej 
Węgry z zsn. 



Senater 
A. J. Ellend r 

sposobem Najlepszym 
wzajemnych podejrzeń 

rozw1an1a 
są wizyty 

Ameryce Amerykanów w· Rosji Rosjan w 

Członkowi Kongresu 
o wrażeniach z podróży 

USA 
do ZSRR 

NOWY JORK (PAP). - P:-, wiedział senator' - wichiałt>ml Członek Izby Reprezentantów, 
smo „Unitied State.i News and ludzi 7..e Wl'ZJsłkieb kraóeóvi. republikanin A. M. Rob6ion (.l..fi 
World Report", zamieściło wy- R09Ji, Byłem zdumwny ich 14-'\'- stanu Kentucky) zaznaczy!, że 
wiady z C7lonltami Kongre, u glądfln. BJll oni dobrze ubra- Związek Radziecki nie chce woj 
USA, którzy odwiedzili Zwiąu-k nJ. we rli, kJ'•kali zdrowiem" ny, ,.alł>owiem pragnie 5konccn-
Radziecki. . . trnwać wszystkie swe wysiłki !1a 

Sen t y ( bl'k Pr,;ed6taw1c1el pisma. zapy~I rmwoju gospodarki i podnoszc-a or oung repu i anm ~cna tora czy po zwiedzea u · · · · , "' 
ze stanu Północna Dakota) z . zku Rad . k' . . · mu sloPY zyc1oweJ ludnosr. •. 
stwierdził że podróże amery- wi<! Zl~ idelgo tezywik or.. P.<>h~;on wyraził także zdanie, ze 
· • " · PfZYJazne u<:zueia a go ra- •~··- •-- h 1· h , kańskich kongre:o:menów do Zwią · Dw hak od .00 . 1. w s..,.,...,.,...c po l cznyc na.,,ą 
zku Radzieckiego przynoszą du- JU, or:~ „ . powi 17

..:;i • r;.iJo odpr~żen:e ocaz. że istnwią 
. . t k w· . ,.Tak. Bard71-1 prznazne w łvm <>i:x!cn'e 'ł:na""Ulie lep ze niż da-zy pozy e · inny su: one sen~ie, źe lepiej Rosja.n -oou- -. · · " · · · 
przyczynić do wzajemnego Zl'CIZU • , • , lk 'd ÓW WnteJ mmlrW6Sci dog-ada.nia '>1ę . . . "eśni . . r. • nut>m, nie •Y o pnywo c • z Rosjanami" 
nuenia. 1 z.ae1 . c!11a. pr.zYJa.;m. lecz ia.kże sam n.a.ród. Są to lu- · • 
Dotyc-ey io równi~ ww.yt Ros1.a.~ dzi.e tacy sami ja.k my, lud1.h•, J. A. Freal' (<lem<>ki:-ata ~Eta~ 
w Stanach Z1edn~ye11 . ktorzy tak samo jak my nie che:\ nu Del.ivare) za~wn1ł. źe ~06;><> 
Young dodał, że opuścił gran.cę wojny a.tomowej" darka radziecka iest znacznie "ll 
Związku Radzieckiego pnepo10- • niejsza niż się spodziewał oraz, 
ny bardziej przyjaznymi UC7.U- George W. Malone, republi- ir.e spotkał si~ z przyja7.nym: u-
ciami dla narodu radzieckiego kański senator ze gtanu Nev.v.1.a czuciami ze strony ludzi radz1e­
oraz „zupełnie innym wyobra- oświadczył, ~ jego zdaniem - ckich. 
żeniem o Rosji niż miał p17,ed- Zwią7..ck Radziecki }est potę~ą Koresnn.n''~t 
tem". w sensie gospodarczym, staje i;:;: ,,..-··<=I• pisma zapy<al 

coraz poteżn, ieJ·.szy, a ,,za kilka l'C:Ilatol"a Freara czy zrnie.iił on 
Odpowiadając na pytanie dz1en '"' w·zyc·e w ZSRR ,...,..· ·ę ~ "o lat blok komonlstyo;r,ny będ>dr r:: ' 1 -„m1 ~ "' · 

nikarzy, Young zaznaczył, że e;o mó~ł stać ~ię ealk-icie samo- s11. Sen8:tor odrzekł na to: "~~ 
epodark.a w ZSRR „roo;wija <.ię wystarmałny". Następnie Malo- oewnynu W'ZC'łę~i - tak.„ ~Y 
lepiej niź sądziłem„. Przemysł ne wypowiedział myśl, że „Śr(>- jechałem. z ~ardziej . P1;1;J'JaznY­
rad!ziecki wywarł na. mnie k<>- dek ei~o5ci przesun"'I ~i" obf'h mi uC"ZUc<amt dla RosJan • ?"ZYstne wrażenie". Pozytyw1uP., „„ „ ~ „ ~ 
aczkolwiek z pewnym.i zas.tt7.e- nie z Europy oo Azji, Azji ląC7-
żeniami, wyra.ził się Young 0 nie z Rosją". Dodał on: „N.adS'Zi!dł 
możliwościach rozwoju handlu czas, aby się ~stan.owić n.ul 
między USA a Związkiem Ra- tym, Ja.k uezyruć na.n •ystrm 
dzieckim. ' Ldolnym oo działania. zamiast te 

go, by wtrącać się w sprawy 
Sen.a.tor A. J. Ellen<ler (demo- innych na.t'Odów" 

Senntor: William A. Purtoll (re 
publikanin ze stanu Connesticut) 
o'<wiadczył, że jego stosunek d<> 
Związku Radzieckiego nie ulegl 
zmianie po tej wizycie, jed­
nakże nabrał on przekonania, że 
,.naród rosyjski wytrwale dąży 

POD ZIEMIĄ I NA STATKACH -
MOŻE P.RA.COWAC lADOWAlllCA 
POLSKIEJ KONSTRUKCJI 

Po raz pkH'WS'Z"\" w Polsce w Gll­
wickim Biurze Koostrukcj~ Górni· 
czych została zapro1ektowana ła­
dowarka gąsietlicowa typu ł.ZW 30. 
Ładowarka ta może się poruszać 
na swych gąsienicach z szy\>kością 
maksvmalną 30 kilometrów na go· 
dzine. jej zdolność przeladunkowa 
wynosi około 120 ton na godzinę. 

Hydrauliczna qlowico ł'1dująca z 
odległości 3 metrów przy pomocy 
przenośnika zgrzeblowego pozwala 
także na prace ładowarki w ma· 
łych pomieszczeniach. 

Próby w kopalniach wykazały 
duża sprawność nowej ładowarki. 
Obs!uqiwać ona może chodni!G ka· 
mienne I węglowe, komory filaro­
we i ścianv. Oprócz swe9o zasto­
sowania ,,podziemne-oo'' , ładowar­
ka f;!u:i:yć może też do rozladunku 
stalków np. z rudą. 

DŻOKEJ LIPOWICZ 
I OGIER „SOMBRERO" 
ZDOBYWAJĄ WIELKĄ 
W ARS ZA WSKĄ NAGRODJ; 
Wśród 10 niedzlelnvch gonitw 

na Torze Wyści!IÓW Konnych na 
<;łużewcu odbvł ·sie bieg o Wielką 
Warszaw<;ki! Naqrodę. Na d ·stan 
sie 2600 m trwała zaciP,ta walka 
międzv trzyletnimi i starszymi O· 
qierami oraz trzy· 1 czteroletnim: 
klaczami. Zwyciężył zdecydowa­
nie oqier „Sombrero" ze stadnir;y 
Widzów dosiadany przez dzokeia 
Lipowicza przed oa i~rem „Gryf" 
ze stadninv PSK Kozienice. . 

Po biequ C>dbvła się dekoracia 
zwvcięskie<JO konia szarfą o bar· 
"ach stolirv i wreczenie kierowni 
k.C>wi stadniny - Asaturowowi -
pucharu Stołecznej Rady Narodo­
wej. 

krata ze stanu Louii;;jana) oświad • 
czył, że wanmki w ZSRR okaza 
ly eię lepsze niż oczekiwał. We­
zwał on do szeuzej wymrnr.y 
wizyt między Stanami Zjed.·ir1-
c:zonymi a Związkiem Radz;e­
rkun. Ellender podkreślil: „Naj­
lepszym spoeobem rmwiaru• 
w-za.jemnych podejrzeń są wi"ty­
ty Amerylamów w lWsji i lto­
•ja.n w Ameryce". Stwierdził on 
także, że UBunięcie wzajemnych 
podejrzeń może przyczynić si.; 
do redukcji wydatków na zi>ro­

do pokoju". Purtoll mimo to wy NOWE ŁUSZCZARKI 

ienia. 
Senator-republikanin ze stanu 

ldaho, H. C. Dworshak, od.pv­
w' :-dając na pytanie czy jego 
stosunek do Rosji zmienił się, 
<>Swfadczył: „Mogę powledzieć, 
że tak, przede wszystkim jestem 
:r.rlan.ia, że Rosjanie pod wzgl«;~ 
dem gospoda.rc:eym są znacznie 
mOClłl.iejsi niż myślałem. Mówiło 
•ię wiele o tym, że nie mogą oni 
Pod żadnym ~lędem równać 
:lę z na.mi, że nic mogą, z na.mi 
konkurować itd. Niech mi wolno 
jedna.k będzie powiedzieć, że 
~pra,wa przedsta.wia. się zupełnie 
ina.c-rej. Rolnicza. produkcja. Ro­
sja.n być może jest niewysta.r­
C':Zają,ca., jednak7..e kraj ten ma. 
duże możliwości". Senator Dwor­
shak dodał, że duże wrażerue 
sprawiła na nim uprzejmość lu­
dzi radzieckich, z którymi si{; 
~potyka! oraz, że otrzymał on 
oopówie<lzi na wszystkie py),an\a 
w kwestiach, które go intereso­
wały. 

Opisując życie w Związku Ra­
dzieckim, Dworshak zaznaczył, 
że ludzie radzieccy są „pełni ź~­
cia., otuchy, są dynamiczni". 
„Na. wystawie rolnim:ej - po-

Radzieckie 

okręty 
wo1enne 
opuściły 
Anglię 

powi«lział się za wzmocnienit''TI DO RĄCZNIKA 
potęgi militnmej USA oraz za 
.,polityką siły". I Zakłady Przemysłu .Terenowego 

Senator-demokrat<i T c. Hen- w Pn:emyślu przystąpiły do pro­
ninge (ze stnnu Mis.sou"ri) stw•n du'<cii tanich, lecz bardzo praktycz 
d · · . n vch maszynP,k do łuszcz.en la rącz­

zil, re J><_Xlczas ~yt~ w Zw1(l-1 nika, zapmjektowanych przez chło 
zku Radzieckim na)Wlększe v1rr:i pa _ Tomasza Krupe z Przewor­
żenie wywarł na nim fakt. iż lu- ska. 
dzie radzieccy z niezwykłą po- Krupa, będąc długolP,tnim plan. 
wagą odnoozą się do swej prac:•. tatorem rąC7.łlika, skonstruował pro 
„\'\l"idzial~m olbrzymią eneririę i stą łuszczarkę z drewnianym bę­
całkowite oddanie trudnej spra- bnem i korbą, której ui~to90wanie 
wie„. Nie wyobra.żalem wbir, znacznie ułatwiło .ciężką pracę przy 
że odbywa się w ZSRR budow- ręcznym. łuszczemu. 

· t tak · lk k I " Obecnie, po WJ>T()IWadzenin pe-mc wo na wie ą s a. ę • wnycll uSjl'rawnień technicz· 
nych, wyprodukowano pierwszą 
partię 25 łuszczarek żeliwnych o 

A. Barsilio 

napęd7ie mechanicznym, ktore. lu· 
szczą ck. 100 kg lriarna vr ciągu 
qod:ziny. 

Nowy 
gatunek gu1ny 
porowatej 

W Wa.rszawskich Za.kładach Pr.ie 
mysłu Gumowfll'.IO 'trwają próby 
nad otrzymaniem nowego, nie 
prodnkowaneqo dotąd w Polsce ga 
tunku gumy - gumy porowatej z 
tzw. lateksu. Gumę porowatą O· 
trzymuje się z płynn~o kauczuku. 
Posiada ona wiele zalet, m. in. jest 
bardzo elastyczna i wytrzymala. 
Znajdzie ona szerokie zastosowanie 
przede wszystkim przy produkcji 
siodełek motocyklowych, siedzeń I 
w samochodach itp. 

Rurociąg Pilica -Łódź I 

Uruchomienie rurociągu nastąpi w listopadzie br. 
Na zdjęciu: stacja ujęcia wody na Pilicy. 

CAF - fot. Tymiński 

Porozmawiamy z konstruktorami 
. . 
1 u1rzymy 

najnowszej 
„ Wuefemki" 
.kons1rukcjl 

Wydarzenie niemałej wa­
g.: <lo Łcdzi pn;yje/.<lza w ,;o 
botę konstruk!or :l<l ":l.>puJar 
niejszego w kraju motocykla 
(tzw. „Wuefemka") - mgr 
inż. Jan Ignatowicz. A je­
śli i pogoda dopisze, wraz z 
inżynierem pr.zybędzie ekipa 
pracowników Wa1"Szawskicj 
Fabryki Motocykli i to na 

go Warszawskiej Fabryki Mo 
tocykli, a zatem słuszne. no­
we uwagi ze strony posiada­
czy , \'\'ucfemek" mogił posłu­
żyć do dalszego udoskonale­
nia tych maszyn. Nie mó­
wiąc już o korzyściach, jakie 
wynio.;ą motocykliści. 

(le) 

maszynach MOS najnowszej, -------------­
udoskonalonej wersji konstru 
kcyjnej. Podróż Zapytacie z jakiej okazji 
Otóż praco\\-nicy naukowi • d \ \ 
Biura Konstrnkcyjnego Prze m\ę Z1P ane arna 
myslu Motory-z,acyjnego wraz 

W CIQQU ••• 

kilku minut 

z ló<izkim PZMot organizują 
w sobotę 22 bm. o godz. 18 
w lokalu PZMot przy ulicy 
Piotrkowskiej 183 - wieczór 
dyskusyjny właśnie na te­
mat tychże motocykli MOS. I STALINOGRÓD (PAP). - w 
Jest to druga z kolei impre- znajdującym się już na ·Jkońc:?P.­
za z cyklu „Historia polskich niu gmachu planetarium w Wv­
pojaz.dów mechanicznych". jewó<lz.!tim Parku Kultury i Wv­

poczynku w Chorzowie odbył 
się ostatnio próbny pokaz zmon­
towanej aparatury tzw. ,.sztuc.;:;­
nego nieba'-. Ta niezwykle pre­
cyzyjna aparatura, wyproduko­
wana w NRD, umożliv"ia zafX)-

Impre-za niezmiernie poży­
teczna. Inź. Ignatowicz jest 
bowiem również kierowni­
kiem działu konstrukcyjne-

„ 

znanie się z.e ,>1<·szystkimi zjawi­
skami zachodzącymi w obręb<e 
naszej galaktyki. Na potęż.nvm 

Podpisanie 
umowy handlowej 

PORTSMOUTH (PAP). - 17 
bm. grupa radzieckich okrętów 
wojennych, pnebywająca w 
Portsmouth z wizytą przyjaini. 
opuściła Anglię. W południe o­
kręty jeden za drugim przy 
dźwiękach orkiestr - najpierw 
niszczyciele, a następnie krążow 
niki. - zaczęły wychodzić z por­
tu. Tyeiące rnieBzkańców Ports­
mouth zebrało się nad brzegiem, 
by pożegnać marynarzy radzie­
clcich. 

Wieczni narzeczeni w wiecznym mieście 
kopulastym ekranie, przypom..i­
nającym do zlud7.enia rozgwiQż­
dżone niebo, można będzie -u.>­
baczyć ruchy wszystkich plan~t, 
obserwowanych z każdego pu.-i.k­
tu globu ziem1>.kiego - odbyć bę 
dzie można interesującą podróż 
międzyplanetarną. 

między 

ZSRR i Austrią 
MOSKWA (PAP). - Zwiąu;k 

Radziecki i Republika Au.strrn­
cka 17 bm. podpisały w Wiedniu 
- zgodinie z porozumieniem o­
siągniętym w kwietniu br. w 
Moskwie - umowę o handlu i 
zegludze oraz układ o wymianie 
towarowej i platnic:rej z ważno­
ścią na 5 lat. 

Umowo. o handlu i żegludze u­
stala ogólne zasady stoounkćw 
gospodarczych między obu krn-
1ami rui zasadach największego 
uprzywilejowania i przewiduie 
wzajemną wymianę doświadcre:l 
w dziedzinie prz.emysłu, rolni­
ctwa i trainsportu. Wartość wy­
miany wynieBie w pie!'W6zym 
roku po 100 milionów rubli dla 
katdej ze stron. 

Austria w tym okresie dootar­
czy Związkowi Radzieckiemu i,­

rz.ądz.eń energetycznych i sprzq­
tu elektrotechnkznego, lokomo­
Lyw silnikowych, obrabiarek 00 
skrawania metali, holowników 
:z.ecz.nych. obrabiarek do drw­
wa, pras kuźniczych, kabli, urzą 
dz.eń dla przemysłu lekkiego i 
;poiywczego i ln. 

Zv,riąz,ek Radziecld wywozie 
o~ie dD Austrii zboże, węgiel, 
dzl:loeat, bawełnę, samochody, s~o 
;;y żele.za, różne urządze?1ia prz' 
myslowe, futra i inne. 

Na zdfęciu: dowódca Ploty 
Bałtyckiej, admirał A. G. Go­
lowko przechodzi przed fron­
tem kompanU honorowej an· 
gielskiej marynarki wojennej 

w porcie Portsmouth. 

Lewą czy prawą? 

Szwedzi wolą lewą 
SZTOKHOLM (PAP). - W 

niedzielę, 16 bm. odbyl się w 
calej Szmecji plebiBCyt w spra­
wie kierunku ruchu na kole­
jach, drogach i ulicach mieJ­
i;kich. Dotychczas obowiązuje w 
Szwecji ruch lewostronny. Pra~ 
nąc dokonać reformy w tej d.z.ic 
dzinie i dostooować kierunek ru­
chu w Szwecji do ruchu w in­
nych krajach, rząd zapropono­
wał wprowadzenie ruchu prawo 
t.tronnego, odwołując się jednak 
do opinii publicmej. 

Jak wynika z prowizorycznych 
danych, większość gtosujący.::h 
wypowiedziała się jednak za 11-
1rzymaniem ruchu lewootr<l'!lne­
go. 

~trajk dokerów 
austral i isk ieh 

LONDYN (PAP). - W Australii 
wvbuchl powszechny strajk doke· 
rów. Strajk z.osia! proklamowany 
na 24 qodziny. · Strajkujący doma 
!lala się podwyżki płac. 
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RZYM, w październiku 

P opularnym problemem we 
Wlo.szech jest sprawa tzw. 

„wiecznych narzeczonych" 
ktÓt"Zy nie mogą się pobrac. 
Znam wiele takich par, a gdy 
je pytam, ' dlaczegó odkładają 
datę ślubu, odpowiadają nie­
zmiennie, ż,e narzeczony nie 
ma jes:ocze pracy, albo, że me 
mogą znaleźć mieszkania. Te 
dwie przyczyny, dla których 
dzie.siątki tysięcy młodych lu­
dzi nie wstępuje w związ.ld 
małżeńskie, są bardzo typowe 
dla powojennej sytuacji we 
Wlo.szech, a zwlas7.cza w Rzy­
mie. 

Cudzoziemiec, zwied?.ają::y 
Rzym, zachwyca się wielką ilo 
śclą nowych domów, nowych 
dzielnic na miej.scach, gdzie 
jeszcze dziesięć lat temu roz­
pościerały się ląki. Wiadomo, 
że w Rzymie buduje się wię­
cej, niż w jakimkolwiek m­
nym mieście wlo.skim. Spróbuj 
my jednak wynająć tu mie.szl~a 
nie... Za naj.skromnlejsze ffilC­
szkanko każą nam płacić tyle, 
ile wynosi 50 proc. miesięcz­
nego upoo.ażenia . przeciętnego 
pracownika, i w dodatku znnj • 
duje się ono tak daleko od 
centrum, iż koszty komunika­
cji powiększają wydatki o dal­
sze 10 proc. Nic zatem dz;w­
nego, że - jak podało ootatnio 
jed.rro z wlo.skich pism gos;.>:>­
d.arczych - pr7.e.szlo 4 OOO mie­
szkań w Rzym'e j.est pustych. 
"K'Jl"l1ome je.cl zbyt wygóro­
wane - stw 'erdz;a p:tSmo -
lecz jakże może b,rć in.aclr.!i, 

skoro kOBzty budowy są tak 
wysokie?". 

Pismo to nie dodało jednak, 
że jakkolwiek inwestorzy uwa­
żają koozty budowy za wyso­
kie, to 60 OOO robotników bu­
dowlanych w Rzymie n iedawnQ 
musiało po raz piąty z kolei 
ogłosić strajk, ponieważ nie o­
trzymują oni stawek plac, prze 
widzianych prz.ez umowę zbj.o­
rową, a z której korzystają J<.h 
towarzysze w Mediolanie, Tu­
rynie, Genui i w .innych m;a­
stach. 

Sytuacja wydaje się jeszcze 
bardziej paradoksalna, je~li 
się doda, iż Rzym jest mia­
stem, w którym przedsiębior­
stwa budow~ne dają najw1ęk 
sze zys.ki. 

Rzym nie jest ośr<><l-
kiem przemysłowym; podstawą 
wszelkich spekulacji finanso­
wych było tam zawsze budow­
nictwo - czy w postaci tere­
nów pod budowę, czy samych 
robót budowlanych. W obu 
tych dziedzinach operacje !i­
nansowe kontrolowane są przez 
dwa wielkie t,owarzystwa akcyj 
ne: „Immobiliaroe" oraz „Be:i 
Stabili", które, praktycznie i:>io 
rąc, znajdują się w rękach 
Watykanu. 

Po wojnie, do dwóch wiel­
kich towarzystw watykańskich 
dołączyli się inni wielcy spe­
kulanci - monopoliści półmx­
ni, którzy zjawili się na ryn­
ku budowlanym Rzymu. To­
warzystwa te posługują się w 
swych spekulacjach pieniędz­
mi publicznyrni, żerują na bu­
dowach publicznych, :Cinanso-

wanych przez państwo lub 
przez władze komunalne; me 
pono.sząc żadnego ryzyka i v­
siągając ogromne zyski. 

„Immobiliare" pooiada ter('­
ny wielkości około 3 milionów 
metrów kwadratowych na kra;\ 
cach Rzymu, między auto.strc.­
dą prowadzącą do Ostia a no­
wą szooą Via Cristof<>ro Co­
lombo. Teren ten nabyty u,.. 
Rtał w roku 1934 od księcia 
Aldobrandjni, jako „grunty u­
prawne", po cenie 0.30 lira vi 
metr kw. Szereg obowiązują­
cych ustaw nakazuje wtaścic!e 
!owi uprawę ziemi, a zarządze 
n ie z roku 1952 przewidywało 
nawet wywłaszczenie ziemi nie 
uprawianej. „Irnmobiliare" nie 
prowadziło żadnych prac rol­
nych na tych teroenach, a jed­
nak nie 2JO\'Staly one mu odebra 
ne. Co więcej, za>rząd miao1ii 
zbudował wroluż Via Cristofo­
ro Colombo pewne zakłady u­
żyteczności publicznej, dzięki 
czemu leżące obok „grunty t<­
prawne" staly się „terenami 
pod budowę" i wartość ich au­
tomatycznie wzroola początk'>­
wo z 0,30 lira za metr do 4 li­
rów, a potem do 5.000 lirów za 
metr! W ten sposób miliarciy, 
płacone w pootaci podatków 
pr7JE!IL obywateli, stały się ko­
palnią zysków dla „Immobil;a­
re" orruz: dla dzierżawców ro­
bót publicznych, spekulantów 
działających z ramienia Fiata, 
Pirelli, Halcementi i in. 

A tymczasem „wieczni na­
rzeczeni" Rzymu czekają d<:.­
remnie na możliwości założenia 
domowego ogniska. 

Naciśnięcie jednego guzika na 
daje dowolną szybkość ruch<'lO 
Księżyca, Słońca, Ziemi oraz 
innych planet i ukazuje w ten 
sposób współzależność ich ru­
chu. 260 obiektywów może ko­
lejno rzutować obraz ruchu asco 
gwia7..d i planet na półkulisty 
ekran, na którego budowę ru­
żyto 1700 metrów płótna. 

Pokazy sztuczneg0 nieba bę­
dzie mogło oglądać na raz 400 
osób, dla których ZOtStaną zmon­
towane wygoclale fotele. 

Chorzowskie planetarium bę­
dzie ró".1'71ież placówką naukową, 
wyposazoną w największy w 
Polsce teleskop. 

otwarcie chorzowskiego plane 
tarium .dla zwiedzających nastą­
pi w pierwszych dniach listOfla­
da br. 

Artykuł 

min. Skrzeszewskiego 
w „Prawdzie'' 

MOSKWA (PAP). - Orga.11 
KC KPZR - dzienruk „Praw­
da" w numerze z 18 bm. za­
mieścił artykuł mini.stra spraw 
zagranicznY"h PRL Stanisława 
Skrzeszewskiiego, zatytułowa­
ny „Pols.ka a bezpieczeństwQ 
zb.iiorowe w Europie". 



Po występach 
artystów białoruskich 

Z qlową i sercen1 ••• 
Ciekawym urozmaiceniem 

bieżącego sezonu koncerto­
wego były koncerty w Fil­
harmonii organizowane ostat 
nio z okazji uroczyście ob­
chodzonych u nas dni kul­
tury białoruskiej. 

symfonicznej. Napisany Jest z du 
tym temperamentem. Posiada on 
charakter programowy, niekiedy 
nawet drobiazgowo ilustracyjny, 
co zbliża go do Ilustracji muzycz 
nej jakiegoś nieistniejącego fil· 
mu partyzanckiego. 

„Saksofonista kontroluje 
jakość stali!", „Krawiec kie­
ruje apteką!", „Agronom pia 
nuje produkcję narzędzi pre­
cyzyjnych!" ••• 

kie nie'llormalne zjawiska 
kadrowe, czy dotychczas n~e 
widziało się ich? 

ludziom 1„. gospodarce narodo­
wej - Prezydium Rządu powzięło 
niedawno uchwalę w sprawie u· 
sprawnienia, uzdrowienia .admini· 
stracji gospodarczej i państwo­
wej. 

Program IV koncertu sym 
fonicznego, wypełniały o­
prócz V Symfonii Czajkow­
skiego, ciekawe, większe dzie 
ła współczesnych kompozy­
torów białoruskich, których 
można uważać nieomal za 
właściWYch twórców arty­
stycznej muzyki białoru­
skiej. 

III Symfonia Aładowa fur. w 
1890 r.J, twórcy wielu dzieł sym­
fonicznych, m. In. 4 symfonii, 
posiada ciekawe, dość plastyczne 
części środkowe: wolną. śpiewną, 
liryczną część [J I część Ili 
scherzo - posiadające oryginal­
ny koloryt. W porównaniu z czę. 
śclami poprzednimi słabszy wy­
daje się natomiast finał symfonii 
(brak więzi w zestawieniu tema­
tów I Jeb rozwinięciu). 

To nie są sensacyjne na­
główki sensacyjnych repor­
taży o sensacyjnych aferach, 
choć kilka ta1kich tytlllłów 1I1ad 
krótkimi informacjami is~t­
nie znalazło się w naszych ga­
zat;ach. Ale bynajmniej nie o 
aferach traktowały inforrn:;­
cje i nie o sporadycznych, 
rzadkich jakichś „białych 
krukach" w tej dziedzinie. 
Mowa w nich była o para­
doksach, o zupełnie dziś j117 

mezrozumiałych sytuacJach, 
jakie powstały w pierw­
szych burzllwych latach po 
wyzwoleniu, o sytuacjach . 
istniejących n a każdym 
niemal kroku. 

Trzeba powiedzieć, że rze­
czywiście - w takiej skali, 
masowej niemal - nie były 
one przez kierownictwo gc.­
spoda.rcze dostrzegane. W1e­
dziano jedno: że adnunistra­
c.ia nasza - urzędy, biura, 
instytucje, administracja 7,.a­
kladów przemyslowych-pra 
cuje bardzo c:zęsto źle, prze­
wlekle, nieoperatywnie i -
zbyt drogo„. 

Zaczęła si~ trudna i odpc­
,„-iedzialna praca. Specjaln ie 
utworzone komisje w zakła­
dach pracy miały za zada­
nie: 

po pierwsze - znalezienie 
sposobów usprawnienia p~a­
cy administ•·acji w swoim 
zakładzie - drogą ~ likwida­
cji zóędnych komórek, łą­
czenia niektórych pokrew. 
nych działów itp.; 

I oto, biorąc te wszystkie zja­
wiska pod uwagę, przede wszyst· 
kim zaś to, że administracja pra­
cuje :ibyt powoli, drogo i ma sta 
nowcz.o za dużo „szczebli" hierar 
chicznych, utrudniających życie 

Nie zapominaJmv bowiem, te 
początki jej pełnego rozwoju ma· 
ją miejsce do11lero w XX wieku. 
Brak narodowych bogatszych tra· 
dycjl w białoruskiej muzyce ar· 
tystycznej, a równocześnie wlel· 
ka rozmaitość ciekawych form 
muzyki ludowej, określa w du­
ze! mierze charakter t formę po­
ws laj ącycb obecnie utworów. 

Reasumując trzeba stwier­
dzić, że koncert był intere­
sujący. Z wykonawców podo 
bała się szczególnie dyrygent 
ka Tatiana Michajłowna Ko­
łomijcewa, zwłaszcza w V 
Symfonii Czajkowskiego, któ 
rą podała w sposób bardz.o 
sugestywny. 

Możecie, Czytelmcy, zapy. 
tać, dlaczego właśnie teraz 
~Ą·ychodzą na jaw te wszyst-

w Galerii 

po drugie - wygospodaro­
wanie w związku z tym pew 
nej tlośc1 etatów 1 r,;rzesun1ę­

cie niepotrzebnych tu lu~zi 
do produkcji. Z&.<adą - nie­
wątpliwie !,lu~zną - miało 
być zwalnianie z administra­
cJi ludzi, mających zupełnie 
inne kwalifikacje, wyuczony 
inny zawód. 

PraWie wszyscy kompozytorzv 
białoruscy c'l:erpli\ natchnienie z 
muzyki ludowe! fmelodle. rytmy 
tanecznel. wvkazula się dużym, 
artystycznym temperamentem 
zwłaszcza w d7.lełach programo­
wych. 

Pierwszy koncert fortepia­
nowy D. Kamińskiego (ur. 
w 1907 r.), twórcy dwóch kon 
certów fortepianowych oraz 
pierwszego w historii muzy­
ki koncertu na cymbały (na­
rodowy białoruski instru­
ment) i orkiestrę, jest utwo­
rem dość efektownym, wy-· 
korzystującym przede wszyst 
kim możliwości wirtuozow­
skie instrumentu solowego. 

Kompozytor nie posługuje się 
w nim nowoczesnymi środkami 
fnp. harmonii). Utwór oparty jest 
na tematach ludowych białoru· 
sklcb. 

Podkreśllla ona we właściwy 
sposób wybitnie narodowy rosy]· 
ski charakter symfonii i to za· 
równo w ponurym motywie wstę 
pu, poe\ycznych śpiewnych tak­
tach Ili części - walca, Jak rów 
ależ w llnale, będącym jakąś apo 
teozą nastroju świątecznego i 
zwycięstwa. I 

Pianistka Ewa Elron rozporzą­
du jąca dużą techniką i sili\ ude- 1 
rzenia wykonała koncert K'amiń-1 
skiego z blaskiem. Natomiast jej 
przesubtelniona interpretacja Ma· 
zurka a-moll Chopina, wykona· 
ne110 na bis, była dla nas nie do 
przyjęcia. 

Niedawno napisany poe­
mat symfoniczny „Legenda 
partyzancka" Ołownikowa 
(ur. w 1919 r.), kompozytora 
popularnego w Republice Bia 
łoruskiej dzięki licznym pie­
śniom popularnym i maso­
wym, powstał pod wpływem 
przeżyć wojennych. 

Koncert specjalny w wy­
konaniu wybitnych artystów 
Białoruskiego Państwowego 

Teatru Wielkiego Opery i 
Baletu zapoznał nas przede 
wszystkim z artystycznymi 
opracowaniami l>iiałoruskich 
pieśni ludov.'YCh. Mieliśmy 
też możność usłyszenia frag­
mentów współczesnej opery 
białoruskiej Tikockiego „Dzie 
wczę z Polesia" oraz zoba­
czenia tańca z baletu Zoła­
tarewa „Serca płomienne" 
opartego na legendzie o dzie 
jach bohatera ludowego Jan­
ka i jego wiernej ukochanej 
Maryny. 

z Moskwy do Berlina nadchodzą kolejne transporty obrazów Galerii Drezdeń~kiej, uratowanych pr1ez 
żołnierzy Armii Radzieckiej. Uchwalą rządu ZSRR zbiory przekazane zostały Niemieckiej Republice De­

mokratycznej . 
Jest to pierwsza próba Olow· 

nikowa w dziedzinie twórczości BOLESŁAW NAWROCKI 
______________ Na zdjęciu: obraz Vermee_r_a __ z_r_o_k_u_1_6_5_6_. -------------

N 
iezbyt to mądry zwyez.aj rozma­
wiać przed podróżą samolotem o 
ka.tastrolach, ja.kie zdanyły się 
na. różnych liniach lotniczycłl. 

Przekona.Iem się o tym na. własnt>j 
skórze, ,kiedy ostatniego wje<l'llOrU ~­
bytu w Rzymie siedrziałem przy kola­
cji z przedstawicielem angielskiej fa­
bryki bis'Zkoptów, pa.nem Oourthey'cm, 
który jako człowiek obła.ta.ny opo\Via­
dał o różnych niezbyt przyjemnych 
wydarzeniach, jakich był świadkiPm 
lub na.wet uczestnikiem. 
Ca!ą noc orwz; następnego dnia sni..­

ły mi się po głowie różne głupstwa a 
łant.a.zja. podsuwała. coraz to nowe obra 
'ZY - defekt motorów nad morzem, bu­
l'7AI., z której nie można się wydostać 
zapalenie się samolotu itd., itp. ' 

M<Yma. sobie wyobrazić z jakim u­
czuciem jecha.łern na. lotnisko w ~v­
mie, skąd miałem wystartować do 
dwuda;iestokilkog'Odzinneg-o lotu, które­
go celem była. stolica Indii - New 
Delhi. 

Po odbyciu formaJności celnych wy­
s7'.edł~ na teren portu. Urzędm'.ly 
A1r-Lndia International uprzejmie i:a­
prowadziH przyszłych pasażerów do re­
stauracji, gdzie można. było zamó"•ić 
coś. do picia.. w oczekiwaniu na start. 
~a!gorsze w takim wypadku Sl\ wta,­
S!11e. ~hwile wyczekiwania„. Niechby 
s1ę JUZ zaczęło ..• 

O godz. 18.35 obsługa otrzymała mel­
dunek, że samolot gotów do lotu a po 
k11ku minutach za.proszono nas do u­
jęcia miejsc. Wyszliśmy całą grupą 

. na teren lotniska.. Ze wszystkich stron 
podlatują samoloty różnych linii. jt>d­
ne startują, przy innych załadunek 
baga.żu. Jednym słowem ruch jaJt na. 
Piotrkowskiej. 

Sta.nąłem w kolejce przy sa.moloc-i1l 
i miałem czas pn:ypatrzyć się „z kim 
przyjemność". „Super - Constalation", 
4-motorowy kolos zabierają.cy na. po­
'iład 70 pasażerów, 10 osób obsłuid 
nius bagaż - wzbud:iał swym wyglą~ 
dem zaufa.nie, ale moi współtowarLy­
sze niedoli mieli mimo to dosyć nie­
wyraine miny. Przede mna, stało kil­
ku Ou•chów. którzy. ja.k się późnjcj 
o-kazało. lecieli także do New Delhi, 
na międzynarodową wystawę przem,-­
sł-0wą. 

Wreszcie stało się - usiadłem na 
wskazanym miejscu, zapaliły się świa­
tełka. - No smoking. Fa.sten sea.t bełt 
(Nie palić. Umocować się pasami). 
\fotory zagrały i ruszyliśmy. PrMl'li 
:;fośnik stewardessa. poucza, że ruwl 
każdym fotelem sa, na półce kamize\!d 
bezpieczeństwa, z którymi na wypadek 
l<atar,trofy należy obchodzić się w fa­
lei to a ta.ki sposób, a jeden Hindus z 
obsługi demonstruje na s<tbie. jak '"ie 
~o dziwo "Zaklada i jaki kra-nik trzeba 
otw~rzyć, aby powietrze wypelnilo 
rall!, kamizl'lke. Na za.k()ńczenie krótka 

infonnaeja, że pierwszy postój będzie 
za "tery i pj}ł godtjny w Kair:zę. 
Światełka gasną, można zdjąć pasy, 
zapalić - już po starcie - lecimy. 

- Nie taki diabeł straszny ;jak go 
malują - pomyślałem. Na ra:zie 
wszystko idzie dobrze. żadnego koly· 
sani a.„ 
Patrzę prze<L ok:no. Pod nami morze 

różnokolorowych świateł Rzymu, któ1·e 
szybko maleją, aby po chwili 21nikna6 
zupełnie. Lecimy w ciemnościach. W 
naszym przedziale siedzą sami Sł<l'wilJ.­

nie - dziewięciu Czechów. Rosianl<a 
i ja. Częstu.iemy się naWLajem ' kra­
jowymi papiero5a.mi (nota bene „Gie­
wonty" bardzo im smakują) i rvzpo-

inf-.mował pa.sażerów o poJ,ożeniu 
sta~k11. o wysokości i temperaturze na 
zewnąlr" i wewnątrz. 

O godz. 24 wylądowaliśmy w Kair-z„. 
Gdy po wyjściu z samolotu dGszliśmy 
do restauracji portowej, stwierdzih~­

my„ że na.sze zegarki Sl\ opóźnione o 
god!Z.i:nę. W Egipcie była już godz. 1 
po półnooy. Dwugodzinny postój w 
kra.inie piramid g<>spoda.nAl mrulili 
nam filmem własnej produkcji (na­
wiasem mówiąc ba.rdzo słabym) oraz 
napojami chłodzącymi. ka.wą, herbafa. 
i kanapkami. Nikt jecln"k nie tkm\l 
jedzenia, gclyż upitł by} mimo nocy 
okropny, powietrze ciężkie, parne, a 
lio tego niea:byt wonne. O godz. 3 "'-Y-

Przez trzy kontynenty 
r Korespondencja własna ,,ExpreSSU0

,) 

eeyna.my zwykłą rorun<rwę dla za.bicia. 
cza.su - skąd ja, skąd oni, po co i 
gdzie. 

Tak mija 1;-zas do kolacji, którą po­
dają o 21. W ciągu kilkunastu minut 
stewardessy obsłużyły eałą 70-tkc: pa~a­
że.rów, a jest ich tylko dwie. Pomy­
ślałem ze smutkiem o tym, ile trzeba. 
czasu stracić w lódrrlciej „Tivoli" OCZP· 

!'u_ja,c na. podanie ezegoJtołWliek. Gdy 
JUZ wszyscy zabrali się do jedzenia, 
zaczęło nagle bujać. Taca na. kola.nach 
usiłowała ra.z w lew<>, raz w prawo 
uwolnjć się spod kontrołl i wygla,da.­
ło na. to, że jej się to uda.. Zrezygno­
wałem z jedzenia. i cała, uwagę po­
święciłem na. ocalenie ubrania od "Ze­
tknięcia się z sosem do mięsa. i inny­
mi produktami. Przez jakiś CZM sztu­
ka mi się uda.wala, więc uspokojoi;y 
zwróc'.łem oezy, aby popatrzeć na. są­
siadów. Byłoby śmies7..ne, gdyby rne 
było nieprzyjemne. Wszyscy mieli sim 
pione, tr<1Chę wystraS'ŁO!le miny i 'Z 

powagą. balansowali ta.ca.mi. Z kab.itny 
wyszedł jeden z pilotów. 

- Pr<>s"Zę się nie przerażać - po­
wiet:hiał <>pokojnie. - M!ijamy z pra­
wej strony skrzydło burzy i za. parę 
minut wszystko wróci do nonny. Mc­
gą państwo spokojnie końcrzyć kola­
cję. Swoisty rodzaj humoru ma tf!ll 

Hindus. Kończyć kolację, jak tu wszy­
stko kołysze niczym w Luna. Parku. 
Okar1..ało się jednak, że miał raeję. Po­
czuliśmy wznoszenie się samolotu i 
wkrótce skończyła się nieprzyjemna 
huśtawka. 

Stewardessa. "Za.P<>'Ztlala. nas z pi~­
szym komullJikatem kapitana, który 

startowaliśmy do drugiego, na.jdłui­

szego etapu podróży Kair - Bomba~. 
Niezbyt przyjemnie wisieć tak mi'!- . 

chy niebem a ziemią pn:ez 12 godzin. 
Początkowo znów była za oknem ciem­
ność, rzyzjaśnion.a. blaskiem gwia.zd i 
bielą obłoków pod nami. Już o godzi­
nie 5 zrobiło się zupełnie jasno. Prn.­
budziła. mnie o tej pt>rze stewa.rde.ssa. 
ze śniadaniem i kiedy 'Tidziwfony •ak 
wczesną porą spytałem ją o przyczy­
nę, odpowiedzfaJa, że oni w swej pra­
cy biorą zawsze czas miejsca dooelo­
wego jako obmvjązu,ia,cy, a w Bomb&­
yu jest w tej chwl!Ji godz. 9.30, więc 
już najwyższy czas na śniadarie. Có'.% 
było robić, trzeba było się zabrać do 
jecłzenia. Już da.wno nie jadłem śnia­
dania. 0 piątej rano. 

Trudno było się przyzwyczaić do t~j 
gwałtownej i niespodziewanej zmiany 
c:zasu. Kapitan '\\'SZystkie swoje mel­
dunki nadsyła( poci.a.jąe C"Ll\15 bo;n­
bayski. i trzeba. było wreszcie ska.Pi­
tol-ować, posuwając wska.zówki o 4 i 
pół g-0dz.iny naprzód. 

Nad Oceanem Indyjskim mowu mi­
nęliśmy burzę, ale obeszło się tym 
razem bm kołysania, gdyż prz~ła. 
ona pod na.mi - byliśmy wtedy na 
wysokości około 7 km. Groźny to i 
nieood!zienny widok - cza,rne chmury 
przecinane wielk"imi błyskawica.mi pod 
na.mi, a na.d na.mi spokojnie świeci 
słońce, niebo błekitne i czyste. Ma­
larz kolorysta mógłby malować oudne 
obrazy patrząc przll'Z okno. 

Reszta drogi do Bombayu minęła bez 
niespodzia.ne-k. Po wylądowaniu, gdy 
chcieliśmy wysiadać, okaru.ło się, że 
t.o me takie pr05tc. Najpierw wszedł 
do ka.biny jakiś Hindus i zaczął SJJI'-

cjalnym aparatem r<YLpylać DDT. Chmu 
ry grYZllcego i cuchnącego pyłu za.>\ i­
sły w powietrzu. Trzeba było z tym 
siedzieć 5 minut. Następnie lekarz o­
debrał zaświadczenia stwierdzające de>­
bry stan zdrowia każdego pasażera 
Inna. sprawa. że zaświadczenia te każ­
dy wypisywał sobie sam, w drod!z.e, na 
formularza.eh ·wręczonych p-rze-z ste­
wardessy. 
Gdzieś po półgodzinie wysrzliśmy na 

,.świeże P<nvietrzc". W cudzysłowie 
dlatego, że oka7..ało sie parne i gorąer. 
Przez ch\\ilę nic moglem wpr<>5t wcrng 
nąć oddechu - wydawało się, jakbym 
wszedł na najwyższy schodek rzym­
skiej łaźni. 

W wielkiej sali urzędu celnego tl'J'­
mometry przy licznych śmigłach u· 
mies"Zczonych u sufitu, wskazywaly 
p<}nad 40 stopni Celsjusu. A do tego 
parno. Wszystkim pot lał się strumie­
niami po twarzy, a urzędnicy hindus­
~Y p_racowali bez ~..adnych widocznyrh 
sla.dow. które by wskruzywały na od­
C,'ZUwan ie tej temperatury. Dając swój 
paszp-()rt spylałem, czy tu zawsze 1.ak 
gorąco. 

- Och, przecież dzisiaj jest bardzo 
ładny dzień - odpa.rł Hindus 5'ZOZC· 

rząi: zęby w uśmiechu. - Bywa cieplej„. 
No, ten mnie dobił. By-wa gorze.i! 

Chyba niem<Yi:liwt>, prLecież już teraz 
wytrzymać trudno. 
Powiedziałem o tym towarzyszom 

podróży, Czechom. Bieda~y mieli wy­
raźmie dość. Dwóch sprytniejszych sta­
nęło pod kręcącymi się wiatraka.mi. 
Reszta. ze zrezygnowanymi mina.mi o­
cierała. pot. Nie zarea.gowali na.wet na 
tę smutną nowinę. Jeden tylko ma­
chnął ręką - „wszystko jedno i tak 
się roo:topimy". 

Po załatwieniu formalności J>()S'Zl'ś­
my do resta.urac,ji, gdzie poda.wa.no 
ehlodząee na.poje. Trzeba było czekać 
3 godz.iny na. start do Delhi. Trudno 
opisać, cośmy przeżyli Pl"Ze'Z ten cu.s. 
Z ja.ką.ż ulgą wsiedliśmy znów do ,-,a. 
m~lotu, gdzie panował przyjemny 
chłodek i gdzie można. było spokojnw 
oddychać. Już nikt nie odcrzuwal str:i­
chn przed lotem, każdy z radością nu:• 
wyehodiziłby Wllale na „świeże powie­
trze". 

C?Jterogodzinny spacer do New Delhi 
minął szybko i ze strachem oczekiwa­
liśmy momentu, kiedy trzeba będ7.ie 
sf.a.nąć na ziemi. 

Jednak noc ma swoje dobre strony 
- w Delhi o północy było troch~ 
chłodni.ej, a gdy znalazłem się w hote­
lu, mozna było powiedzieć, że oddy­
cham „europejskim" t>OVl-iietl'zem - 'w 
pokoju był apa,rat zwany Airconditi()IJl 
który powodował, że temperatura w.y~ 
nosiJa niewiele ponad 20 stopni. 
Zmęczenie nie porz;woliło na. zbvt 

długie rozmyślania.. Zapadłem w pie~ 
iny sen pod indyjslcim niebem. 

W. H. 

I wlaśnie wielotygodniowa pH 
ca komisji ujawnila masą tych 
paradoksów, o których pisaliśmy 
na poczatku artykułu. Ujawniła, 
że w administracji pracowali i 
praculi\ jeszcze· niejednokrotnie 
ludzie, nie mający z taką pracą 
nic wspólnego, że mogliby oni -
z pożytkiem dla gospodarki na­
rodowej I dla siebie znacznie le­
piej l wydajnie! - pracować w 
s w o I c b zawodach lub też po 
przeszkoleniu - w innym pro­
dukcyjnym zawodzie. 

Realizacja taik trudnej u­
chwaly rządowej nie prze­
biega u nas bez „przegma­
n ia palki", be7. wypaczeń. 
Jest wiele przykładów, świad 
czących o sumiennym, wm­
kl i wym podejściu do tego za 
gadnienia. Tc>k np. w Fabry­
ce Samooho<lów Cięiaro-l 
wych w Stan1chowicach -
dz:ięki usprawnieniu pracy 
działów administracyjnych, 
które - ja.k w:ykazala komi­
sja - były stanowczo zbyt 
roz.dęte - udało się przesu­
nó!ć do produkcji okolo 200 
oo.ób. Pracę dla nich znale­
ziono w tej samej fabryce­
po przeszkoleniu lub doszko­
leniu w odpowiednich zawo­
dach. 

Podobnie sprawnie i - co 
naJważ.ntejsze - po sł us z­
n e j I i n i i - przebiegają 
prace komisji w ZPB jm. Ró 
ży Luksemburg w Łodzi, w 
Zjednocz:eniu Budowructwa 
Miejskiego w G<l2ńsku i w 
szeregu innych zakładów. 

Jaki byl „parządek dzi~n­
n.v" prac ta:kich wzorowych 
korrusji? 

A więc przede wszystkim prze 
prowadziły one analize struktury 
organizacyjnej swych zakładów, 
7.Wracając oczyw;ścle glównie u­
wanę na komórki i działy ;;dml­
nistracyjne: wskaz.aly kierownic· 
lwu możliwości usprawnienia tej 
organizacji i - co za tym idzie, 
likwidacji przerostów administra· 
cyjnych. Komi~ie badały przy 
tym skrupulatnie przydatność pra 
cy poszczeqólnycb ludzi, typując 
do 11rzcsuniecia do produkcji prze 
de wszystkim tych, którty mają 
kwalilikacje proclukcyjnt? lub nic 
mała żadnych kwalifitac jl, 
a także ludzi miodych. nic obar­
czonych rodzinami, latwo mo11ą· 
cych wyuczyć sie pożytecznego 

zawodu. 
I jeszcze jedno - nic nie 

odbywa!:> się bez udziału za­
interesowanych - z każdym 
rozmawrano. przekonywano 
i;o, ukazywano pet·.spekt:V'"'Y· 
Cóż dziwnego, że tak prowci­
dzona praca przymosla dC>­

bre wyn iki, że nie ma w 
gruncie rzeczy niezadowolo­
nych I ub roz.goryczonych ht­
dzi w takich zakładach. 

Musimy się jednak za­
strzec, że w bardzo wielu ;.n­
nych zakładach sprawa wv­
giąda odwrvtnie. Bywa że 
bez żadnej analizy bierze się 
•po prostu ankiety personal­
ne i ludzi „z plamką" pn:e­
suwa się do produkcji. By­
wają i takie nawet wypatlki, 
że zwalnia się kobiety ciężar 
ne, ludzi starszych, chorych ..• 
Tak było w Zakładach 
„M-5" we Wrocławiu. w Z .:e 
dnoczeniu Budownict'.':a Miej 
skiego-Bydgoszcz i innych. 
A przecież to już nie tylko 
opaczne zrozumienie uchwa­
ły, to już łamanie praworzą­
dności. I z t akimi wypaC7k.­
niami, z taką szkodliwą -
szkodliwą dla ludzi i dla za­
kładu - łatwizną trzeba me­
ustannie i na każdym kroku 
walczyć. 

Sprawa jest niesłychanie 
poważna. Chodzi przecież -
powtarzamy - o uspraw11'e­
nie administracji i likwida­
cję przerostów administra­
cyjnych, chodzi takie o to, 
aby dzięki zmni-ejszeniu ad­
ministracji móc zasilić ludź­
mi tam zbędnymi - prze­
mysł J rolnictwo, gdzie kadr 
brak, gdzie odczuwamy nie­
dobór sily roboczej. 

Jeżeli sprawnie zrealitzu­
jemy uchwałę rządu, odnie­
siemy dodatkową korzyść -
zlikwidowanie dys-pmporcji 
"i zatnidnieniu w poszicze­
gólnych działach nasze.i go­
spodarki narodowej, p0<pra­
wę kadrową przede wszyst­
kim w górnictwie, budownic 
twie, transporcie dl·ogo­
wym i rolnictwie uzyska­
my i to, że właściwi Judzie 
znajdą się na właściwych 
miejscach. 

Trzeba jednak pracować 
nad realizacją uchwały soli­
dnie i poważnie, z głową i z 
sercem - mamy bowiem do 
czynienia z żywymi ludź­
mi. 

T. SAPOClNSKI. 
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Sylwetki łódzkich literatów 

Fraszki, lalki, grzyby 
Trzy namiętności Jana Sztaudyngera 

Spotkałem go niespodzie­
wanie na Leśnej drodze w 
Grotnikach. 

- Dzień dobry! Szukacie 
tu tematów do nowych fra­
szek? - przywitałem się z 
nim. 

- Nie. Szukam tu ... grzy­
bów! - odparł Jan Sztau­
dynger. 

A trzeba wiedzieć, że Sztau 
dynger jest zapalonym grzy­
botogiem. Ma on też w swo­
im dorobku wielką - nie­
stety, nie wydaną jeszcze -
opowieść epiczną o grzy­
bach. 

Sztaudynger umie §wiet­
nie odróżnić smacznego bo­
rowika od łudząco do niego 
podobnego, a trującego go­
ryczaka... tak jak zlą pointę 
umie odróżnić od dobrej, cię 
tej, by zamknąć w swoją 
fraszkę. 

- Ciekawy jest rodowód 
mojej pierwszej fraszki -
opowiadał mi kiedyś Sztau­
dynger. - Swego czasu na­
pisałem poemat oktawą (coś 
a la „Beniowski") o bardzo 
pokaźnych rozmiarach. Poe­
mat ten zacząłem polero­
wać, skracać, aż wreszcie 
wyszła z niego... fraszka. 

telnik" chce wznowić moje 
stare „Piórka", a równocze­
śnie wydać „Nowe Piórka". 
Tematycznie tom ten różnić 
się będzie od pierwszego 
tym, że wzmocni go dział 
leśny i wiejski. Będzie on 
miał również więcej fraszek 
o Łodzi i fraszki o Pozna­
niu, nie będzie natomiast fra 
szek krakowskich, które „Wy 
dawnictwo Literackie" wyda 
w osobnym tomie. Poza tym 
urozmaicam go 40 bajkami 
zwierzęcymi w typie Lafon­
taine'a oraz .,frantówka·mi"­
piosenkami opartymi na mo­
tywach kaszubskich. Rozbu­
dowałem też dział „Szumo­
winy". To ostatnie stalo się 
głównie pod wpływem czy­
telników, którzy zaczynali i 
końc.zyti lekturę właśnie od 
„Szumowin". 

- A nad czym pan pra-· 
cuje w tej chwili? - zadaję 
konwencjonalne pytanie. 

- W tej chwili? ... W tej 
chwili szukam grzybów! -
odpowiedział Sztaudynger. 
I, pochyliwszy się obok krza 
ka jalowca, wyrwal z trium­
fem urodziwego rydza ... 

M. J. 

800 studentów. 
odjechało 

na wykopki 
KiLlca dni temu studenci 

Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
żegnali swych kolegów wyjeż­
dżających na wykopki. Na o­
gólną liczbę 800 studentów 
wyjeżdżających z Łodzi 110 
stanowili studenci z WSE. 
Świadczy to o ich wyrobieniu 
społecznym. 

Studenci bęQą pracować na 
Ziemiach Zachodnich w ciągu 
2 tygodni. 

JOZEF STANIUCHA 
korespondent 

' 
Zie się dzieje w OZR-ach 

Przytoczymy .kilka P!."ZY­
kładów: 

O Różański - kierownik 
OZR przy Zjednoczeniu 

Budownictwa Miejskiego -
zakupił około 600 kg gruszek, 
rzekomo w celu zaopatrze... 
nia pracowników ZBM w o­
woce. Ale zmienił swój za­
miar i gruszki. które naby! 
w cenie 3 zł 20 gr za kilo­
gram, sprzedał jednemu z 
łódzkich sklepów po 4 zł, cho 
wając różnicę do własnej kie 
szeni. 
O Komorowski - magazy­

nier tej samej placówki 
. OZR-owskiej, „kombinował" 
w inny sposób: przy sprzeda 
ży artykułów wełnianych 
posługiwał się fałszywą mia­
rą, sporządzoną przez siebie, 
a nadwyżki przywłaszczał so 
bie. 
b W szewskim punkcie u-

sługowym przy ZPB im. 

Trzeba się nareszcie zaJąC, 
niewlaściwą pracą tak po-ży­
tecznych placówek, jakimi 
są OZR-y, zwla.s=a, że od 
czasu uchwały rządu, która 
powołała je do życia, mi.nęly 
cztery lata. A sytuacja w 
OZR-ach wyraźnie ulega 
zmianie na gorsze. 

W czym leży przyczyna? 
W wielu placówkach OZR­

owiskich panuje anarchia. I 
tak np. zdarza się, że obiady 
w stołówkach sporządzame są 

_wbrew recepturom, podanym 
przez Za.rząd Zaopatrzenia 
Robotniczel'(o i Wydział Han­
dlu - według własnego „wi 
dzi mi się". Bywaj a wypadki, 
że porcje są za małe - przy 
zwiększonych cenach, tak jak 

Naszym zdaniem 

A imię jego 64 ... Harnama, sprzeda.no trzem 
klientom &poza zaikladu -
21 kg s~óry. Sied~ kilogra- Cieszymy się, że spełnily się 
mów skóry na jedną ooobę, słowa poety i w k,raju 1iaszym 
to chyba za dużo ... no i hur- „książki zblądziły pod strze­
towa sprzedaż skóry, me chy". Jed1ia.kże z powi.edze­
wchodzi przecież w zakres niem „zbłądziły" kojarzy się 
działania OZR. pojęcie pewnej przypadkowo-
0 W placówce OZR pt'zy ści: my zaś nie chcemy, żeby 

ul. Reymonta część pro- książki bł(łdziły „pod strze­
duktów spożywczych, potrze- chy" na chybii trafil, ale żeby 
bnych dla stołówki, kierow- ro~owadZ«ne tam były celo­
nictwo OZR przeznaczyło dla wo. 
siebie. Straty OZR za okres Istnieje minóstwo form pro­
I półrocza br. wyniosły 231 pagowania Jes-iążki i czytelni. 
tys. zł. ctwa - nie ostatnią zaś rolę 
µ W majątku OZR-owsikim w umasowieniu ich odgrywają 

to mialo miejsce m. in. w To 
maiszowskich Zakładach iPrze 
mysJ:u Wel!l'lianego. 

W przewidywaniu strat 
OZR-ów ucllwała rządu o po 
wotaniu QZR-ów wskazal:a 
na źródła, kióre te straty po 
winny pokrywać. Są nimi 
OZR-owskie punkty usługo­
we. W praktyce jednak oka· 
zuje się, że punkty usługo 
we pracują również ze stra.· 
tami. Za I półrocze br. we­
dlug wyliczeń banku, niedo­
bory w punktach t.IJS.lugo­
wych wynio~ły: w ZPW im. 
Świerczewskiego 17 tys., w 
Elektrowni Łódź 73 tys., w 
ZPB im. Armii Ludowej 18 
tys. itd. 

W rezultacie takiej gospo­
darki w OZR-aoh ogólna su­
ma niedoborów za rok 1954 
wyniosła 24 miliony zł, za­
miast 950 tys. przewidzia­
nych! 

Piętą achillesową pracy 
~łecznych komisji kontroli 
zaopatrzenia - powołanych 
do kontroli placówek OZR 
są majątki OZR-owskie. O 
ile komisje te wykazują ja­
kąkolwiek dziatłalność na te­
renie kiosków, punktów usłu 
gowych czy stołówek, to zu- · 
pełnie za.pomina.ją o gospo­
darstwach, zaupatrujących 

WODA Z OLIWĄ.„ 
P.enclawice, zaop;itruj;:i- rady czytelnictwa i książki. 

cym ZPB im. 1 Maja, zginę-- Niedawno w Trębaczewie 
ło w krótkim okresie 170 gę- (pow. wieluński) otwarto bi­
sl. Kontrola wykazala, że bliotekę gromadzką. Otoczył Na.jpierw MZBM Łódź-Ba­
gęsi właściwie nie zginęly, ją OoPieką miejscowy aktyw łuty, uwzględniając prośbę 
ale ,,zaopiekowal" się nimi kul.tura.Lny, GRN ora.z pełno- mieszkańc6w posesji przy ut. 

OZR-y. A i tam nie dzieje 
się najlepiej. Wprawdzie wię 
kszość mcij ątków. przejętych 
przez OZR-y, było w stanie 
oplaka.nym, ale to nie tłwna 
c:z.y w żadnym wypadku na­
dużyć, jakie pr-z:ytoozyliśmy 
na począ !ku. 

Dyrekcje zakładów nie 
okazują nale:ii7te~'> 713,it;-
teresowanla placówkami OZR. 
Wychodząc z założenia, że 
l!nstytucje te są na osobnym 
rozrachunku g01Spodarezym, 
pozostawiają sprawy własne 
mu biegowL 

* * * Szereg faktów nadużyć i 
jawn-ej spei)mlacji w OZR­
ach skierowaiio do kolegiów 
orzekających przy DRN or az 
do prokuratury. Ale w dal­
szym ciągu w placówkach 
OZR „nie gra". Zbyt ma.la 
kontrola związl<ów zawodo­
wych, częstokroć nieu~iwi 

ludzie na kierowniczych sta 
nowiskach oraz brak odpo-­
wicdzla.lności dyrekcji zakła­
du za gospodarkę OZR - o­
to co m. in. powodu.ie, iż ipla­
cówki te nie spełniają swo-­
ich zadań jak należy. 

C'!,as nlł ;iw:--7.s7~' snr1',WY · 
OZR radykalnie uvorz.ądko-
wiW? 

H. STĘPLOWNA. 

dy na pewno dymić się nie 
będzie. 

(Wg koresp. J. S. - Kr) 

MA, CZY NIE MA 
kierownik pendawickiego mocnik rady czytelnictwa. A Aleksandrowskiej 143, d.ak.o-
majątku... efekt te; wspólprac11? na.l generalnego remontu st-ud Klientka popro:Jila ekspe-
0 W innym gospodarstwie Biblioteka w Trębaczewie li ni. dientkę o czerwony sweterek. 

OZR-owskirn (ZPB im. czy już obec'lllie 350 czytelni- :potem oka.zało się, że napra- Sweterek, owszem, fason mial 

P~~iye~:~kieg1 o) b' kie10rok:wWlfl:i·~ k?w. Osiągnięcie naprawdę wa, owszem, jest, dok.ona1ia so ladny, ate klientkę nie za,chwy 
....,. czy so ie Ln piękne. lidin.ie~ woda leci, ale ... smak i cil kolor. „Czy nie ma har-

tali żyta. k d · · k l ? t • Pr"Zytoczo!ne przykłady _ W poloż?n~ opc:<Lal p~a- olor jej przypomina oliwę. z-ie1 ora owego. - spy a,a 
to tylko cześć nadużyć, 

0 
któ to:u'.vm ~ie~eie Wieluniu ist- Na to MZBM nic już Tllie - ten je~t ~a„ jaskraWJ!, ni~ 

rych dowledzieliśmy się w nieJe 8 bt.blt?tek zakładowych. mógł poradzić i skierował spra podoba mi się . - „Klumtki 
Wojewódzkiej Radzie Związ- R~zparz.ądza1ą one. 1:200 toma- wę zbadainia. wody do doz.oru przeważnie nie mają gustu" -
ków Zawodowych. mi. A ilu czytelmkow korzy- sanitarnego Łódź-BcLluty. odpowied~iała ~przedawczyni 

sta 7 tyc~ 8 bibliotek? I oito pewnego dnia zjawit z pogardliwą miną. 

Spółdzielczość również szyje ubrania 
wedłue oszczędnościowego wyk-roju 

Az:·· 64· . • się przedS'tm.V'iciel dozoru sani\ Na podstawie tego obrazka 
~aiste, liczba ta kom.pr0'17!.i~ tarnego, wziął próbkę wody i trudno wywnioskować, czv eks 

tuJe kompetentne czyinnMci poszedł. Do dziś 0 nim ani slu- pedientka, obsługująca stoisko 
związk6w zawodowych! I h dziewiarskie w ,,Gaituxie" dam 

U 
. c u. 

· wazwmy, źe WRZZ ~- skim ...,.zy ul. Piotrkowskie1· 
• .r. • § "ś' - · A t.ood4 M poses;ł przv ul. „ · na powiqza,, się ci ..::3 z pra- ma gust, aie za to łatwo stwier 

· ymi t i · t Aleksamdrowslcle; 143; ja.k by-
cu3qc w eren e poIDL<t OWtl la z oitwą, taik i ;est do t""' po- dzić, że nie ma... pojęcia o 

Państwowy pr:zemysl od'Zie 
żowy rozpoczął szycie ubrań 
z 2 m 33 cm materiału jedno 
kolot'o·wego - bez deseni o 
szerokości 142 cm. w produk 
cji fabrycznej zastosowa.rue 

oowych os7.CZJędnościlowych 
wykrojów nie pt'Zedstawiało 
specjalnych trudności. 

mi radami czytelnictwa. i książ ~, uprzejmości. 
ki. Jeśli to się stanie, z odcin. ry. 
ka waLki o upowszechnimie (Wg koresp. R. K. - Kr) 
książiki i czytelnictwa poda­

DLACZEGO SIĘ DYMI? 

(k) 

SpółdZ!elczość, która szyje W<tĆ będziemy więcej tak.ich 
na mi;arę, również wracowa- rado:mych liczb, jak ta, lvtórą ił\RELEKCJA 
la system wykrojów oszczę- otrzymaliśmy z Trębaczewa, a Spróbujcie rozpalić ogień w I"' 

Zdaje mi się, że właśnie 
we fraszkopisarstw~ docho­
dzi Sztaudynger do najcie­
kawszych efektów. Obok te­
go interesuje go jednak spo­
ro innych tematów. Jest spe 
cjatistą w dziedzinie teatrów 
lalek - na koncie jego do­
robku literackiego znajdują 
się między innymi takie po­
zycje, jak „Mój dom", wy­
dany w roku 1925, „Baltady 
poznańskie", tom poezji „Lu­
dzie", „Rzeź na Parnasie", 
„U źródeł Polski", zbiór fe­
lietonów o zielonym śląsku. 
Po wojnie czytaliśmy jego 
tom wierszy lirycznych i bat 
lad o Wrocławiu pt. „Strofy 
wrocławskie", ostatnio zaś 
zbiór fraszek „Piórka". 

rl. nościcrn;vch. I tal;; la- mniej tak kompromitujących, pieca,ch kuchennych w no-

udogodn I• en l•ł boratorium spóklrzi.elcze we jak owe „64" z Wie!unia. wych blokacJ1 na Bałutach i dla radnych 
Wrocławiu przygotowało wy M. J. Starym Mieście. Gryzący w o-
kroje ubrań z 2 m 60 cm tka- - czy .~Ym w~pelnia .w jednej Prezydium Rady Na.rodowej 

Na temat „Piórek" rozma-
W nabywaniu · niny o szerokości 142 cm. chwili cale mieszkanie. A dla- zawiadamia, 7.e jutro 20 paź· 

Szablony W.kich wykrojów, Od tv czego dymi się? dz.iernika o godz. lB w Gabine . wiam też w tej chwili ze 
Sztaudyngerem, spotkawszy 
go w owo jesienne popołud­
nie w lesie. 

- Podobno cały na.kład 
„Piórek" został rozchwytany 
przez czytelników w rekor­
dowo krótkim czasie. Czy nie 
byłoby wskazane, ażeby zro­
bić drugie wydanie? 

miesi•cznych biletów dostosowane do różnych roz- Pl~ ~ Po prostu nieszczelnie wy- cie Radnego przy ul. Piotrko-
~ mia.rów ubrań, przesyłane są lL konano przewody kominowe. wskiej 104- odbędzie się kol~i· 

ko!ei' OWJCh do wszystkich spółdzielni, ::.:.::· . .::.:_:.···'·'·'· ·.' .. ''·'·'·'·'·'·'·'·'·'.· . ..- · ·'··''··''.'.:.·.·: .. «-."'. Trzeba poczekać, zanim nie- ~a ~eleodkcja ~Ja czŁod.loru~ó~DRaR ~ Jak dotąd każdy klient, szy -- .,,,. szczelny przewód zarośnie sa- Y ar mveJ rn. 'ZJ l N 
Dowiadujemy sie: z DOKP jący ubranie w punktach u- dzami. wtedy na dwoje ba,bka na temat: „Dyskutujemy o for 

Łódź, że wprowadzono pew- sługowych, zaoszczędził już Jutro, 20 pąździemik11, 0 go4z. wróżyła: albo będzie „cug", mach więzi komisji rad naro-
ne zmiany przynoszące korzy na .,akcji" oszczędnościowych 11.so. w &wietlicy Centr. Zara. albo sadze się zapalą. dowych z ludnością", 
ści dla nabywających pra- wykrojów około 20 cm tkani Przem. Bawełn., Piotrkowska 53 Jest 3'eszcze trzec•e wy3"ście. · k" k (front, U piętro), odbędzie się od- • 
cowmcze i uczmows ie o-- ny, .czyli innymi słowy mó- czyt ob. mgr Feliksy Smutyńsklej Kierownicy budów winni do-

- Owszem .- informuje 
mnie Sztaudynger - „Czy-

lejowe bilety miesięczne. wiąc - oszczędził równowar pt. „Obrót materiałowy w przed- pilnowywać murarzy, ażeby 
Obe · · b d · "-"c· dodc·tko'w k w1·-...11-1'c'- siębiorstwie na tle Uchwał nr 526 · Wykonali zadani a ente mozna ę zie na- """" ..... ra <='"' :i. szczelni·e wypelni"a'; otwory I 5l'.l' Prezydium Rządu z dn. 2.vn. '" 

bywać te bilety mtery dni (wit). 1955 r.". przy murowaniu komina. Wte 
przed rozpoczęciem następ-j----------------------------------------­
nego miesi~a. Będą one 

Planu 6-letniego 
ważne do dnia 1 następnego 
miesiąca włącznie. 

Tak więc posiadacz biletu 
miesięcznego będzie mógł z 
niego korzystać o 3 dn1 dłu­
żej niż do tej pory, Zwraca 
się uwagę posiadaczom bile· 

12.15. Melodie ludowe różnych tów, że już 2-go następnego 
narodów. 12.35 Audycja szkolna miesiąca bilet nie będzie waż 
dla kl. III i IV. 13.10 Audycja ny, tak jak to było do tej 
dla młodzieży. 13.35 Koncert so pory. 
listów. 14.10 Odcinek 1 pow:ieści: Dla ułatwienia zakupu bi­
„Karol i Anna" L€onarda Fran letów i usprawnienia pracy 
ki. 14.30 Melodie op€I"etkowe. 
15.25 Muzyka ludowa. 15.50 Fe- kas, wprowadza się obowią-
lleton a.krualny. 16.00 Koncert z.ek nabywania biletów mie­
popołudniowy. 17.00 z życia sięcznych pracowniczych na 
Związku Radzieckiego. 17.30 (L) podstawie zbiorowych zamó­
Lódzki dziennik radiowy. 17.4~ wień sporządzanych pt'Zez za 
(L) Muzyczny punkt u.sługowy: kłady pracy. Kasy biletowe 
18.20 Z cyklu „Arcydzieła mu- przyjmują zamówienia na 
zyki fortepianowej". 18.50 Po- 15 
gadanka inż. Siwickiego. 19.00 bilety zbiorowe od dnia 
Muzyka i aktualności. 19.25 Au- każdego miesiąca poprzedze.­
dycja o książce. 19.45 (L) Kon- jącego term.in ważności za.­
cert orkiestry LRPR. 20.45 łte- mówionych biletów. 
:POTtaż literacki. 21.00 Gra ork.e Wszelkich bliższych inf<"l"-
stra taneczna p. d. J. Cajmera. 
21.50 Sprawozdanie z mistrzo3hv rnacji udzielają kasy bileto­
św:iata w srermierce w Rzymie. we na stacjach. Tarn też 
22.00 „Salome''\ Ryszarda Straus- można otrzymać wzot-Y :m­
u. mówień na bilety zbi>Jrowe. 

ł ŁODZKf EXPRESS ILUSTROWANY nr 250 (664) 

Głos wołaiącego 
na puszczy 

Kartka iest, 
gdzie pieniądze? 

O d rana do nooy w W lecie bvłem n.a. o-
ki!l'tie „WłókniM"ll" bozie żeirla.rskim. 

graja R"łośniki, któryc-h 18 sieronia wvsłano 
głoo rozchodzi się na mi z Ut"Led11 Por.zl{)-
calą okolice. P()tllfe. wel!'O Lódź 6 500 M<>-
waż wielu mieszka1\- u t:veh na noste resta.n-
eów ul. Próchnjk& na łałw"c' • yc" te w Gda.ńsku. Od 19 
stawia swoje własne I Z Ie do 2s sieri)nia. zd.;i.sza-
ra.dia. również na całv Iem sie. oodZiiennie na 
reirula.tor. nie za.myka konduktorom uomte - ldówna i ją,c JmLY tym Olki.en. dworcowa. jedJnaJde 
mo:i:na sobie wYObra- uieniadru nie nadeszl:v 
·~ _,_, p wł •-·• ._,_ • Otrz:vmałem na.tomiast 'lll."· j....U ha.las NY.t- o e .... e....w. Do- klierowinfoy łódalk:iego ll:arie -ooo:lltowa.. WYSła-

bt-mtiewa na uliey. byoie w Lad7li 1>rze MPK nie wyje;idiaJ!\ na równomeśnie z oie-
Jest to istna. pła.n J.>rOwa.d7liłem sie do nigdy do WU"l!l'llalWY i niedrmiti _ ll'ZYli nie 

za.równo lfla ludzi pra Wa.rS'La.wY. I tu i tam nie widzą. w o :ile la.- ma. IDl1WY 0 z1vm '!.a.­
cują.cych umysłowo w Jeżdżę dużo tramwa.ja, twiejszych warunkach adresowaniu nmen-­
dni pqwsz.ednie, .i&k i mi i autobusami. ma.m pracu.1ą tamtejsi Iron- lek. 
dla tych. którzy w nie więc oka.7..ie do l)rzyj- dukt.O'rz;y? Fo 'DOWI'OCie d<0 r,o... 

Fabryki podlegle Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Artyku.: 
łów Skórzanych wykonały 12 
października zadania Planu 6„ 
letniego. Pnedterminowe wy­
konanie zadań - czyli ponad.., 
planowa produkcja październik 
- grudzień - przyczyni się 

niewątpliwie do poprawy zao­
patrzenia konsumentów w ar- ·" 
tykuly skórzane. 

„Łódzkie gadki 
robotnicze" dziele chcieliby za.żvć rzenia się Pl"MlY kon- Ozy prz;y zama.wia- di.i. w dniu 30 siem-

troche SJ)Okoju i odrpo duktorów. niu nowego taboru ni& 7Joii:vłem reklama- Klub Międzynarodowej Prasy l 
Cl!l:YDkn. Lód:wy k~ tramwajowego Ml'K cie. Co na.re dni 7.da- Książki w ł.odzl, Piotrkowska 86, 

ł':rlosimy kino •. Włók pracują dotycheala8 na nie mogłoby un.ewi- szam sl.e na noczte. organizuje w czwartek, 20 paźdzl.er 
n!at"Z" i wszystkieh stot.\eo, ·podmias rd:v ctz;ieć sta.łeiro miejsca lecz r>ienieWn- .iak nie nika o godz. 19 wieczór pn. „ł.ódz.. 
melomainów o takie dla ich warszawskich siedzącego dla konduk ma. tak nie ma. Wido- kie gadki robotniczo" w opraco­
na.stawiarue dośników: kolel!"ów .iest przewi- tora, C'eyll1 niewałl>li- C'l.111e w tvm wYl>a.dlm waniu Leona Gomołickiego. 
które by nie za.kłócaAo dzia.ne siedrzące mie,jo;- wie zyskałoby wdzi~ niećset złotych chodzi Wstępne słowo 

0 
folklorze r<>hot 

spokoju m.ies?lka.ńców ce za. ba.riel'ką. za,rów- nośó ciężko Pl'aGuji\· Piechota.„ niczym powle autor. „Gadki łódz-
naszej dzielnicy. no w tra.mwaja.clt, jak eych tramwajarzy? Ja.nusz R:vdołowsld kie" odczvta artysta Pańatwo=r 

A. S. w autobusach i trołe:v- B. Pod:rz:v'"'ki Al. f Ma.ia 19 Teatru Nowego, Józef Pil 
--------..io<2~3~3:;;:3o.l .b~U::;!a:::;c~h~·-,;:;C::;łe~ka~w~e111: ~ar,y~•:...--------~(2~36~2~!:.,. _ _.. _____ .i,"'23'1~7&,1l..,:,• W:stęp bezpla.tny. 

•• 



Poważna rola· komitetów rodzicielskich 

IE TYLKO 
Podział 
kompełencii 

Było już dawno po lek­
cjach. W gabinecie dyrekto­
ra XV Liceum Ogólnokształ­
cącego TPD przy ul. Więc­
kowskiego odbywała się nie­
zbyt przyjemna rozmowa. 
Uczeń L. rozglądał się nie­
pewnie po obszernym poko­
ju. Oprócz dyrektora i wice­
dyrektora był tu również 
przewodniczący komitetu ro­
dzicielskiego. 

- No i cóż nam powiesz 
na swoje usprawiedliwienie? 
- zwrócił się do ucznia L. 
dyrektor. - Nadal zachowu­
jesz się niesfornie. Są skargi 
na. ciebie, że nie tylko sam 
nie uważasz na lekcji, a.le i 
innym przeszkadzasz. 
Uczeń L. spuścił głowę. 

Nie pierwszy to raz zdarzy­
ło się, że był wzywany do 
dyrektora szkoły. 
Długo tego wieczora roz­

mawiał z nim nie tylko dy­
rektor, lecz także przewod­
niczący komitetu rodziciel­
skiego. A w kilka dni póź­
niej w mieszkaniu ucznfa L. 
zjawiła się „trójka" społecz­
na złożona z aktywu rodzi­
ców. Bynajmniej niełatwa 
była rozmowa z ojcem. Tru­
dno było go przekonać, że 
zarówno .dom jak i ·szkoła 
winny zajmować się wycho­
waniem dziecka. A uczeń L. 
wymagał szczególnej opieki. 

Czy tylko uczeń L.? 
W XV Liceum TPD były 

dwie klasy trudne do prowa­
dzenia. Największy kłopot 
mieli wychowawcy z klasą 
IX-b i X-b. Niesforne za­
chowanie na lekcjach utrud­
niało pracę nauczycielom, a 
przez to samo nie mogło 
wpływać dodatnio na wyni­
ki nauczania. 

Uwaga, wędkarze 
W nadchodzącą sobotę, 22 paź­

dziernika, Łódzki Związek Wędkar­
ski, ul. Sienkiewicza 15, uO'Ządza 
kolejną wycieczkę do mtejscowo1cl 
Swlęte tugi. Odjazd o godz. IS. 

Komitet rodzicielski zba­
dał dokładnie atmosferę pa­
nującą w tych klasach. Oka­
zało się, że rej wodziło 
kilku uczniów. Nie tylko 
najgorzej zachowywali się, 
ale i „wagarowali", nie od­
rabiali lekcji. Wzywanie ro­
dziców do szkoły nie na wie 
le się zdało. W większości 
wypadków rodzice nie przy­
chodzili. Wtedy to „trójki" z 
komitetu rodzicielskiego do­
tarły do ich mieszkań. Oka- • 
zało się, że bądź rodzice nie 
wiedzieli o tym, że ich syn 
źle się uczy, bądź też wie­
dzieli, ale „nie mogli dać so­
bie rady". 

Wizyta „trójek" w domu 
nie tylko pomagała w o­
tworzeniu oczu rodzicom na 
zachowanie ich dziecka, ale 
również zobowiązywała ucz­
nia do poprawy. Bowiem 

- Staraliśmy się - mówi 
przewodniczący komitetu Jó­
zef Deja - nic poprzestać na 
samym kontakcie z rodzica­
mi dzieci trudnych. Organi­
zowaliśmy również pogadan­
ki dla rodziców na różne te­
maty pedagogiczne. Wskazy­
waliśmy im, w jaki sposób 
winni współpracować ze 
szkołą.. 

Nie ulega wątpliwości, że 
komitet rodzicielski ma po­
ważne osiągnięcia w swej 
pracy. Jednakże wciąż jesz­
cze zbyt mały jest aktyw ro­
dziców, którzy z całym po­
święceniem pracują dla do­
bra szkoły. Za mało jest tak­
źe ofiarnvch członków komi­
tetu jak np. Wacław Kawa­
lerski, Kazimiera Halicka, 
Helena Wilczyńska, Krysty­
na Łapińska czy też l\lodro 
i Pacholczyk. Poza tym ko-

mitet rodzicielski nie wyko­
rzystał wszystkich swych 
możliwości. 

Dlatego warto, ażeby po 
wyborze nowego komitetu 
(we wszystkich szkołach do 
30 października br. odbywa­
ją się wybory) zastanowiono 
się nad propozycjami dyrek­
cji szkoły. Dotyczą one peł­
nienia dyżurów przez rodzi­
ców przy odrabianiu lekcji w 
szkole oraz organizowania 
dyżurów nauczycieli wra.z z 
członkami komitetu na uli­
cach miasta.. Ma to na celu 
zwalczanie chuligaństwa. 

W sumie jednak, komitet 
rodzicielski przy XV Liceum 
Ogólnokształcącym TPD zdał 
pomyślnie swój egzamin. 
Oby nowowybrany komitet 
pracował jeszcze lepiej. · 

(Kr-ski) 

Mniej więcej w połowie 
sierpnia br. w posesji przy 
ul. Mickiewicza 12 zaczął 
przeciekać tak zwany bo3-
ler. Uszkodzenie to uniemo­
żliwiało lokatorom Jwrzysta 
nie z cotygodniowej kąpieli. 

Komitet domowy pismem 
z dnia 18 sierpnia zawiado­
mił MZBM Polesie o uszko­
dzeniu, prosząc o niezwłocz­
ne naprawienie. Wobec bra­
ku ;akiejkoiwiek odpowie­
dzi P'l"Zedstawiciel komitetu 
ttdal się osobiście do opie­
kunki resortu centr. ogrze­
wania MZBM ob Smiesz­
nej, która zupełnie poważ­
nie zapewniła go, iż w naj­
biiższych dniach bojler bi:­
dzie naprawiony. Po upły­
wie 10 dni przedstawiciel 
komitetu domowego zamel· 
dowal się znowu, tym ra­
zem u samego dyrektora 
MZBM ob. Kokoszko. Ten 

„trójki" stale kontrolowały ------------------------------------------­jego postępy w nauce, infor-
mując o wynikach rodziców. 
Poza tym przedstawiciele ko­
mitetu rodzicielskiego często 
bywali na lekcjach, aby zo­
rientować się w wynikach 
nauczania. 

Po kilku miesh::cach w kl<i­
sie IX-b i X-b nastąpiła 
znaczna poprawa. Również 
uczeń L. zmienił swe postę­
powanie. 

• * • 
- W poważnym stopniu -

stwierdza dyrektor szkoły -
dopomaga nam w wychowy­
waniu młodzieży komitet ro­
dzicielski. Specjalna sekcja 
naukowo-wychowa.wcza kon­
troluje pracę samopomocy 
koleżeńskiej, bierze udział w 
apelach porannych, stale kon 
taktuje się z rodzicami dzie­
ci trudnych. Poza tym przed­
stawiciele komitetu rodzi­
cielskiego są obecni na na­
radach pedagogicniych i se­
sjach klasyfikacyjnych. Głos 
ich jest zawsze dla na.s ba.r­
dzo cenny. 

Okazuje się, że komitet ro­
dzicielski przy XV Liceum 
TPD z całym sercem pod­
szedł do swej pracy. 

WAŻNE TELEFONY 

Poirot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna Il 
Kom. Mieiska MO 253-60 
Mici,~ki Ośr. Infor. 159-15 

in-am dla naimło<l- gr06'L" I!. 18. 20 dozw. 
szvch: .. Złota anty I<'- od lat 14 
1>a" ... Ołówek i kle.k,«' SWlT IBaludd Rvnekl 
.,Dwa łaJmme niedż- •. Poemat o miłości" sr NOWY fWieckow.ok'.~·!?„ wia.dki" f!. 16. 17 18. 20 doz.w. od lat 14 

8-55". ..O kieliszek 'l!a 
dużo". rz. 16. 17. 18. 19 
20. 21. 22. dozw. od 
lat 7 

MUZA (Pabianicka 1711) 
•. Dzień be-z kłamstwa" 
I!. 18. 20 d<Yz.w. od fat 
18 

F(l rOPI .l\STJKON 'Pio­
trkowska 67) .. Nowa 
soc.lalistYl"ZlJa Wars'l!.a­
wa" I!. 14-20 

15) g. 19 „Iffln .Jua,'.1
71 

Mf,ODA GWAROIA 1z;.e TATRI" (Sienkiewicza 4GI JARACZA <Jarac!-3 z . łona 2) .. Fort Eureka" ,.Głos prze=.a.curua" 
g .• 19 „ .,Krakowiacy 1 g. 16. 18. 20 dorz;w. od f!. 16. 18. 20 d<YZ.w. od 
gor.ale . lat 14 lat 12 D f k POW~ZECHNY rOor. POLONIA <Piotrkow-ka W0, .1\IOS(; <Przvbvszew- vżury ap e StaJmgra~u 21). f!:· }9 67) .. Szer57.eń" e. 15.45 skie,e;o 16) .. Konwój P .. Nauczyc1el tancow lR 20.15. dozw. od lat dr:\ l\I" g 16 18 20 p1·0._~..,rka 193. Ar-MlTZYC'.7.NY IP'otrkow- 12 . . . "' ~wu ska 2431 "· 19.15 .. Wik- PR?.EDWI0SN1E 'Ż<.'- dozw., od I.at 14 . n;tii Cz.enVi>nej 53. W?ryń toria i .iej hu7.a.r" romt;kiee:o 76) Jutt-o Wl,ÓKNIARZ IPróchn:- sKJego 63, Pl Wolnosci 2, ESTRADA SATYRYC?.- belłzi~ za nóź~" i! ka 16) .. Liłk>mfi" I!. Nowotki 91. Kalis:lleW-NA (Traugutta n !!. 18 20 dozw od lat 16 15.3il. 17.45. 20. do-r.w. ski<:>ao 51. C~ańska '23 19. 15 .. Uwa~a. krecimv" · · .. · . _ od lat 16 AS AJ. Kośeiuszld .JS (o.statnie dni) 1 MAJ: I\ <K1hńsk1eg~ l 1
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POKOJ z kuchnia slo- PRZYCHODNIA LEKA-

oświadczyi, że w ctągu t-rzech 
dni sprawa będzie zaŁa.twio 
na. 

Po daLszych 10 dniach -nie 
zmordowany czronek komi­
tetu odwieazil ponownie ob. 
Smieszną, która tym -razem 
stwierdzila, że wydział tecn 
niczny jest zawalony robo­
tą. Zainterpelowany z koLei 
w tej sprawie ob. DoczekaL­
ski oznajmił, że sprawę za­
łatwić będzie można nie 
wcześniej niż po 15 paź­
dziernika. Kiedy przedstawi 
cie! Lokatorów zaznaczył, że 
będzie zmuszony zwrócić się 
o pomoc do prasy, ob. Do­
czekalski poradził: „To niech 
wam prasa zreperuje boj­
ler". 
Ponieważ lokatorzy nie 

mieli absolutnej pewnosC"t 
co do trafności w. w. rady 
wezwali prywatnego mecha­
nika, który w dwie godziny 
uszkodzenie bojlera napra­
wił. 

Nasz czytelnik zapytuje, 
czy w ostatnich czasach na­
stąpiła zmiana w podziale 
kompetencji. między MZBM 
Polesie a prasą w dziedzi­
nie napraw urządzeń termo­
wodociągowych w budyn­
kach administrowanych 
przez MZBM? , 

Odpawiadamy: 
Drogi Obywa te lu nie-

pokój Wasz Jest w pełni u­
zasadniony. Istotnie, jak < ... 
bliczamy prowizorycznie, zre 
perowaliśmy (pośrednio) do­
tychczas 1721 bojlerów, na­
tomiast okazuje się, że nie 
naprawiliśmy 1 (jednego) 
bojlera obywatela Doczeka.l­
skiego. List Wasz sygnalizu­
je nam konieczność zaopri• 
trzenia się w pewną ilość 
zmywaków, ryżowych szczo­
tek, prysZ'niców , itp. dl.a. 
przyjścia z pomocą MZBM· 
Polesie. Jak więc wid.ziele, 
znamy swoje obowiq.zld. 

W przeciwieństwie do 
MZBM-Polesie. 

Na podstawie lrores-p. 
Henryka Bochenka 
opracowała Lu-Ga 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI U I 
Inżynierów, techników i mistrzów budowla­
nych z długoletnią praktyką na stanowiska 
kierowników grup robót, kierowników buiłow 
i Inspektorów nadzoru zatrud.ni od zaraz Zje­
dnoczenie PGR „Orneta". Wynagrod.rer.ie we­
dług układu zbiorowego w budownktw.e. 
Podania z życiorysami składać w Zjednocze­
niu PGR „Orneta" ul. Olsztyńska 17 woj. Ol­
sztyn. 231'.7-K 

POMOC domowa umie­
iąca gotować Potrzebna 
Zl!łaszać się PO l!odz. 17 
Lódź. Strzelczyka 10 m. 
7 (6342) 

KOMISY 

n~Zl).e. woda. !!a.z .za-
1 
I LEIAISllE I Rzy SPECJALISTOW. rrueme na dwa noko1e z, PIOTRKOWSKA 159 le-kuchnia. Solna 8. m. 41 cz-v we wszvstltich ,oe-

2--POKO. JE-ku~hn:i-. -. ~r KUDREWTCZ sue<:k; ' 11 cialno~ciach. wvkonuie z c a 1 bsta wenervczne. s ul"- ś · l i służbowy w BY".l.ros.zczvl ne 8_ 9_30_ 3_ 5_ ulica orze_ w.et en a serca. 7..amienie na podoooe 7 , 22 Lioca 4 ołuc źoładka I zeb~w Łodzi. Wiadomość Lódź ------ Czvnna !?OO?.. 8-20. ?ro Zg'er<;ka 42 m. 22 St!·ze1 Dr Jadwilt"a ANFORO- wadz.l druea orzvchodn1e 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-MONT AZOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
Łódź, ul. Swierczcwskiego 52 

Murarzy każdą ilość zatrudni natychmiast 
PBE „Encrgobudowa" w Łodzi, ul. Kilińskie­
go 72. Wynagrodzenie według umowy zbio­
rowej w budownictwie. 2282-K 
Stopkarzy, łączarki. majstrów na maszyny 
pończosznicze i palaczy kotłowych zatrudni 
Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych Więźniów 
Radogoszcza w Łodzi, ul. Sienkiewicza 78. 

2325-K 
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podaje do wiadomości, iż przeprowadza 

D~Mnn1v OBIERACZEK 
l\L U I do ZIEMNIAKÓW 
polegające na wyłożeniu masą ścierną or.az 
dokonw,je przezwojenia silników elek­
tr~'C7lllYCh do 1 KW mocy. 2257-K 

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

Wojewódzki Zar7,ąd Przemysłu 
w Łodz.1 (dawniej PWRN - Wydział Prze­
mysłu, Wojewódzki Zarząd Przemysłu Te-
renowego, Wojewódzki Zarząd Przemysłu 

Terenowego Materialów Budowlanych) po­
daje, że stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dn. 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia, odwołania i skargi 
przyjmuje kierownik lub jego zastępcy w 
środy w godz. 14-16. Jeśli w środę przy-
pada dzień wolny od pracy, dniem przy­
jęć jest n:istępny dzień powszedni ty­
godnia. 2280-K 

r-::EKCJA MHD - ART. SPOZ, I . ~,~~· Łódź-Pólnoc 
ul. Kościelna 6 przypomina, że stosownie 
do uchwały .Rady Państwa i Rady Mini­
strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za-
żalenia, odwołania i skargi załatwia dy­
rektor lub jego zastępca we wtorki od 
godziny 17 do 20. Jeśli we wtorek przy-
pada dz!en wolny od pracy, dmem przy-I 
jęć jest najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 2277-
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Zachować specjalizację 
w kolarstwie torowv m 

600 
zawodników 
na starcie· SPORT ~i:Z:•J~ji 

łlie żądajmy od sprinterów XXXI mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 
iazdy na długich dystansach 

Jeszcze jeden 
sprawdzian 
piłkarskich 
umieiętności 

juniorów 
Dziś wyścig 
za motoranti 

szą warunki atmosferyczne, to 
może z Grundmanem zaataku-

' ję rekord Polski na 200 m. Re­
kord ten należy do Grundma­
na i wynosi 11,8. Rekord ten 
wc-.z:eśniej ezy później zostanie 
przez któregoś z nas popra­
wiony. 

Ostatnie przygotowania 
komitetu organizacyjnego 

Starł przewi 
dziany jest na 
godz. 13.45, a 1--­
powrół o go- N ajwiększą imprezą po mi­
dzinie 16.15. strrostwach Polski bę­
Dzięki pomo- dzie dla juniorów międzywo­
cy LPŻ na jewódzki jesienny turniej pił­
stadion naply karskL W turnieju wezmą 
wać będą z udział reprezentacje juniorów 
trasy meldun wszystkich WKKF podzielo­
ki telefonicz- nych na pięć grup. 

O dwiedzil nas w redakcji 
jeden z najpopularniej­

szych torowców polskich, Alek 
sander Marchwiński. 

- Co pan powie o tegorocz­
nym seronie, który dobiega 
już końca? 

- Jacy zawodnicy zglo.szeni 
zostali do dzisiejszego wyści­
gu za motorami? 

SEZON SPOTKAN MIĘDZYPANSTWOWYCH NASZYCH 
LEKKOATLETÓW ZOSTAŁ JUŻ ZAKONCZONY. TERAZ 
POZOSTAJE NAM JESZCZE JEDNA Z NAJWAŻNIEJ­
SZYCH IMPREZ - XXX! MISTRZOSTWA POLSKI, KTÓRE 
ODBĘDĄ SIĘ W ŁODZI W DNIACH 23-24-25 BM. 

- POC"Zątek s~nu był bar­
d-ro bogaty. Mieliśmy prwde 
m;zystkim wielką imprezę mic 
dzyna.rodową z udziałem dosko 

nałych kolarzy 
ZSRR, NRO, 
Węgier i CSP.. 
Ze spotkań tycb 
korzystaliśmy 
dość dużo. Po­
tem, niestety, 
nie mogliśmy !'ię 
doczekać spro­
wadzenia do kra 
ju zawodników 

- Startować będą wszy<,cy 
najlepsi na& kolarze. Ale sko 
ro już mowa o zawodnikach. 
to chcę z·wrócić uwagę na ta­
lent Skąpskiego. który zdobył 
mistrzostwo Polski na 50 '<m 
na torze. Powinien on ogi·ani­
czyć się wyłą,cznie do startów 
na lon;e. Chcę również zwr•)­
cić uwagę na Komuniewskic­
go. raczej sz<>sowca niż torow 
ca. 

- A więc do zobaczenia na 
torze dziś o godz. 18. To iuż 
będzie ostatnia wasza impreza. 
tak? 

z zagranicy. · - Sezon torowy zostanie za 
Brak poważniej kończony, ale S"ZOS-Owcy .iesz-
51eych startów cze przypomną się publiczu~ 

dotkliwie odbil się na naszej ci w nadchodzą.cą niedzielę, 
formie. Odczuwamy równkż bo w obwodzie zamkniętym 
brak trenera. Jest co prawda ma się odbyć wyścig kolarski 
Kupczak. ale dotychCQ:as 11ie za prowadzeniem motorów. 
został on jeszcze oficja.lnie a- (n) 
angażowany przez GKKF Ja- -------------­
ko trener państwowy. 

- Która konkurencja panu 
najlepiej odpowiada? 

- W zasadzie jestem sprin­
terem, ale tak nieszczęśliwie 
składa się, że latają mną luki 

Na rzymskiej 
planszy 

w naszej reprezentacji, totl'f. •••••••••••••­
startuję i na innych dystan-
sach. A w kolarstwie tor~ 
wym trzeba koniecznie specja 
lizować się. Trudno bowiem 
żądać, by np. Chromik miał 
biegać na 5 km i na 100 m, 
albo żeby Prywer biegal 3 ty­
siące metrów z przeszkodaml. 
Brak specjali1za.cji wpływa u­
jemnie nie tylko na poziom J 
sportowy najlepszych naszych 
torowców, ale również i na sa­
m<Jł)()Cmlcie. 

Szermieroz.e mistrz<>Stwa świata 
w Rzymie wchodzą w decydu­
jącą fazę. Wczoraj rozpoczęli 
walkń drużynowe przedstawicie­
le broni przynoszącej zawsze 
na1w1ęcej emocji - sza.bli. 
Startuje trzynaście zespołów po 
d'.lJielonych na cztery grupy. 
Grupę pierwszą tworzą: ZSRR, 
W~ry i Kuba, drugą - Po-l­
ska, Belgia i Sa.a~a. trzecią 
Francja, Austria, NRF i Turcja, 
czwartą - Anqlia, Włochy i 

USA. Teraz np. t.orowcy 'rolStall 
zapros-zeni do NRD na mie- Więc czwórke finalistów ostat-
sięczny trening na t~ w ha nich mistrzostw świata r07.sta-
li, ale ja.k dowiedziałem sif:, wiono w p-oszcr,eąólnych gru-
mają do Berlina jechać SZ<>- pach. Po ro7.1Q"rywkach elimina­

cyjnych, które bedą pn:eprowa 
sowcy. dzane systemem każdy z każ-

- A na którym torz.e czuje dym, po dwa Zlespoły z każdej 
się pa.n najlepiej? grupy k.walifikuią si<: do pól-

- Bardzo lubię tor w Hele- finałów. ·· 
nowie. Niestety, jest on za- Na zdjeciu: fragment walki roz 
niedba.ny. Trzeba go zacząć grywanej w ramach drużyno-
pielęgnować. Musi być przede Wvob. ńustrz.ostw we florecie 
wszystkim czysty, bo szkoda pomiędzy Prze'idzieclcim (Pol-
niszezyć gumy, których i tak „ ska) a Mangiarotti (Wiochy). 
nie ma zbyt wiele. Lubię T 
rówruez startować w Krako­
wie. Tor ten jest szybki w 
przeciwieństwie do S'ZC'Zeciń­
skiego, 'który jest bardw iwar 
dy. 

- Cey będzie pan startował 
za motorami w dzisiejszej im­
prezie organizowanej przez 
Wlókniarza w Helenowie? 

- Mam zamiar wziąć udział 
w iym wYścigu i jeżeli dopi-

--------------
SPO odznakąl każdego 

I sportowca 

Łódź do mistrzostw tych 
przygotowywała się bardzo 
stairannie i niewątpliwie dzia 
łacze nasi zdadzą swój po­
ważny egzamin na „piąrt:kę". 
Na temat mistrzostw rozana-

li Jedyna, olimpijska, dyscy 
plino, sportu, która nie bę­
dzie reprezentowana na Let­
niej Olimpiadzie w 19.56 r. 
w Melbourne jest pięciobój 
nowoczesny, gdyż jedno, z 
konkurencji pięcioboju 3est 
konkurs jazdy konnej, a prze 
transportowanie koni do Au­
stralii byloby barQ.zo klopot­
tiwe. W związku z tym 
mistrz olimpijski w pięcio­
boju nowoczesnym na 1956 r. 
wyloniony zostanie na zawo­
dach w Sztokholmie w 
dniach 10-17 czerwca 1956 r. 

• Komitet Sportowy Belgii 
wytypował już kandydatów 
na Olimpiadę w Melbourne 
w plywaniu. So, to: zawod­
niczka Huguette Peters 
(400 m st. dow.) i zawodni­
cy: Gilbert Desmit i Luis 
Kozma (200 m st. grzbiet.) 
oraz Andre Laurent i Paul 
Van Pottelberghe (100 m st. 
dow.). 

• Najmniej liczna, ekipę 
sportową na Zimowo, Olim­
piadę w· Cortina d'Ampezzo 
zglosila Hiszpania, którą re­
prezentować będzie pięciu 
narcia-rzy i jeden łyżwiarz. 

(23) ka grupa mł1odzieży śpiewaŁa przy akom­
paniamencie gitary. 

- Jest na końcu l)e["onu. 

- Towarzyszu major.ze, ja też tam pój-
dę, bo inaczej nic nie robaczę. 

- A oóż tam joot do zobaczenia? Zr~­
tą ... - Gon<:zarow zamyślił się na chwilę. 
- Idźcie, siadajcie na najbliższej od niego 
ła,wce i udawajcie, że czekacie na po.ciąg. 
Tyllko absolutnie nie wolno wam się do 
niczego mieszać ... 

Na peronie było pusto. Nielicmi podróż­
ni skupili się pod das;r,kiem. gdzie niewiel-

Powoli 7Jbliżyłem się do końca peronu i 
nagle zobaczyłem na ław.ce, z dala od la­
tarni, siedzącego samotnie .człowiek.a. Sta­
rając się nie ~bu.d.z~ć podejrzenia, ze 
szt.uooną swobodą usiadłem na najbliżisz.'.!j 
wolnej ławce i obejrzałem się. Ani Gon­
czarowa, ani jego współipracownikó-w nie 
było ni,gdzie widać. 

Rzuciłem okiem na mego sąsfadia. Gra­
czew siedział w pozie odpoczywającego 
człowieka rozparty na ławce, wyciąg11<1ł 
dług ie nogi i obojętnie patrzał prz,ed sie­
bie. Był to duży, dobrze zbudowany męż­
czyzna w szarym ubraniu. 

Musiał być bardzo silny, wyczuwało się 
to doskonale. Ale nie miał w sobie nic 
szczególnego; nic takiego, co by się utrwa­
lało w pamięci. Wydawał się spokojny, obo­
jętny i to było chyba najstraszniejsze. 

Jakiś rudy kotek wszedł po schodach i 
powoli posuwał się po peronie. Graczew 
przywabił go do siebie, a gdy zwierzątko 

wialiśmy z przewodniczącym 
sekcji le!{koa,tletycz:nej ŁKKF 
red. L. Sruml-ewskim. Jest 
on zd.ain.ia, że do Łod,zi przy­
jadą wszyscy 
nasi najlepsi 
zawodnicy na -&· 1 
cz.~l~ z Chro- ii_]· mik.iem, Si- _ 
dłą, Grabo-w- ' 
skim i inny- r 1 

1 
mi asamL .- /~ :?"~ 

· - Ilu zo-J .BU:iił 
stało zgłoszo 'J 
nycli zawod­
ników? 

- Na starcie zobaczymy 
przeszło 600 lekkoatletów z 
całej Polski. Zawodnicy za­
kwaterowani zostaną we 
wszystkich naszych hote­
lach. 

- A jak jest z przygoto­
wan.iem stadionu? 

- Sądzę, że żaden z za­
wodników nie będz.ie miał 
powodów do narzekań, a na.j 
bardziej chyba zadowolony 
powinien być Grabowski, bo 
skocznia jest idealnie przy­
gotowana i jeżeli dopiszą 
warunki atmosferyczne, to 
kto wie, czy na stadionie 
Włókniarza nie padnie re­
kord Polski. 

- Jak jest z nagrodami i 
kiedy nastąpi uroczystość o­
twa1vcia mistrzostw? 

- Najlepsi zawodnicy o­
trzymają żetony i upominki. 
Uroczystość otwarcia mi­
strzostw nastąpi w niedzielę, 
23 bm„ o godz. 14.30. Sztab 
orga.nizacyjniy liczący 50 o­
sób opracowuje tera.z naj­
drobniejsze szczegóły. 

- Jak oota tec:mie wyty­
Cl'JOJl.a ros.ta.Jia tr.aisa mara­
tonu? 

- l\'la.raton (ze startem i 
metą na stadionie) skiero­
wany zostanie w stronę 
Rzgowa. Trasa przejdzie uli­
cami: Karolewską, Koperni­
ka, przez Park im. Poniatow 
skiego, Inżynierską, Rembie­
lińskiego, Żeromskiego, Wró­
blews~iego, Wólczańską, Czer 
woną, Piotrkowską, Placem 
Reymonta, Kaliszewskiego. 
O kilometr przed Tuszynem 
maratończycy zawrócą tą sa­
mą trasą w kierunku mety. 
Chód na 30 km odbędzie się 
na tej samej tras.ie co ma­
raton z tym, że półmetek 
znajdować się będzie w Rzgo 
wie. Maraton odbędzie się 
pierwszego dnia mistrzostw. 

no-ra.diowe. dzięki czemu pu w 11rupie pienvszel grać bę-
bliczność u:cyska dokładne d2.1e we WROCŁAWIU reprezen-
. f · b" J tacja Łodzi o-bok pierwszej re-m ormacJe o prze iegu wa - prezentacji Sląska (Sląsk daje 
ki na trasie. dwie drużyny). Opola i Wrocla-
Jesteśmy przekonani, że wia, a w 11ru11ie dru!(iei. która 

publiczn-0ść łódzka żywo za- qrać będzie w WARSZAWIE. wy 
stąpi reprezentacja WKKF -

interesuje się mistrzostwami Łódż oraz Lublin, Białystok i War 
i trybuny stadionu przy Al. 
Unii zaipelnią się szczelnie. 
Łódź powinna udowodnić, że 
potrafi żywo interesować się 
stadem najlepszych naszych 
lekkoatletów, którzy w tym 
sezonie potr-afili odnieść na 
wielu stadionach zagranicz­
nych szereg pięknych sukce-
sów. 

J. N. 
Biilety na lekkoa,tJetyczne 

mistrzostwa Polski znajdują 
się w przeds.przedaży w Biu­
rze Ogłoszeń RSW „Prasa"­
ul. Piotrikowska 96. 

sza wa. 

Rozgrywki odbedą się w dniach 
I i 2 listopada. Zwycięzcy spot­
kań pierwszego dnia walczyć bę­
dą w drugim o pierwsze miejsce. 
a drużyny pokonane, o trzecie 
miejsce. 

* * * 
30 nowych sędziów piłk-arsk.ich 

przybyło ostatnio Łodzi. Ukoń· 
czyli oni kurs teoretyczny spo­
śród pona.d 50 kandydatów, któ­
rzy wyraz.iii chęć pozostania s0 -

dziami. Zaznaczyć należy. iż ko­
ła sportowe wykazały niemal zu. 
pełny brak uiinteresowania dla 
teqo kursu i Zf!łosiły zale<lwie 
kilku kandydatów. Pozostali kan 
dydaci to ... wo-lenta.riusze. 

Sieradz-na czele 
końcu - na Skierniewice 

w marsŻach 

,',Szlakami 
patrolowycb 

Zwycięstw" 
1 015 uczestników tej maso­
wej imprezy zajmuje ostat­
nie miejsce. 

W marszach patroiowych 
„Szlakami Zwycięstw" wzię­
lo udział w ciągu ub. tygod­
nia na terenie woj. lódzkie­
go około 33 tys. zawodników, 
a w tej liczbie 8 tys. kobiet. 
Ogółem dotychczas startowa 
ło w tej imprezie 70 tys. u­
czestników (20 tys. kobiet). E

xpressem 
_eo stadionach 

Na;Hezniejszy był start ' 
sportowców w powiecie sie­
radzkim - 9 750, piotrkow­
skim - 7 940 i radomszczań 

• skim - 7 610. Najsłabsza jak 
dotychczas jest frekwencja 
w powiecie skierniewickim, 
który ze skromniutką liczbą 

Notatnik 
pływaka 

Łódzka kadra pły·wa.cka rozpo­
czyna treningi zimowe, które od­
bywać bedzie codziennie (z wy­
jątkiem nied-z:iel i po-niedziałków) 
o godz. 6.30 na basenie MD1<. 
Pierwszym sprawdzianem formy 
naszej czołówki będą zawody kon 
trolne, które odbędą się 6 listo­
pada. 
Następną powa.iniejszą imp·re­

zą w skali krajowej będą dwu­
dniowe zawody pływackie orga­
nizowane przez Start. Odbędą się 
one w dniach 12-13 listopada z 
udziałem kilkunastu zawodników 
kadry narodowej, 

• W drużynie Francji, która po 
konała ostatnio Szwajcarię 2:1, 
grało trzech graczy pochodzema 
polsk.1ego - Kopaczewski, Gio­
wacl<.i 1 Zimny. Najlepszy na boi­
sku by! Głowacki. 
li W Tokio Japończyk Kamo po 
konał Hoada 6:3, 3:6, 6:4. m W Mediolanie odbył się trój­
mecz I. a. kobiecy Francja -
Wiochy - Au~tria. Francia -
Austria 58:48, Włochy - Austna 
65:41 100 ro Leone (W) 12, 
200 m Leone (W) 24,6, 800 m 
Gouieux (Fl 2:14,2, 80 pl. Labo­
rie (Fl 11,2, wzwyż Knap (Al 
1,60, w dal Glotin (F) 5,63, kula 
Paternoster (Al 13,04, dvi.k Po!l 
(A) 46,37, oszczep, Rossi (W) 
42.26, 4xl00 Włochy 46,4 (rekor.d 
Włoch). 
l'lil Bułgar Sławkow ustanowił no 
wv rekord swego kraju w 10-bo­
iu. Najlepszym wynikiem tego za 
wodnika był rezultat w skoku 
w dal 7,39. 
Il! Rozmowy pomiędzy Krame­
n!m a Traberbem weszły już w 
stadium końcowe. Należy się 
soo<lziewać, iż Trabert wkrótce zo 
stanie uiwo<lowym tenisistą. Przy 
puszczalnie Australijczycy Hoad 
i Rozewall również opuszczą sze· 
regi amatorów. 

zbliżyło się, kopniakiem zrzucił je na szyny. - Ale przecież to niemozliwe, obywate­
lu, żebyście nie mieli zapałek, nie możemy 
w to uwierzyć - z uporem charakterystycz­
nym dla pijanych mówił „Wania". 

Niespodzianie tuż koło mnie rozległy się 
jakieś pijane głosy, śpiewające piosenkę. 
Odwróciłem głowę i zobaczyłem Gonczaro­
wa z jakimś młodzieńcem, którzy w ser­
decznym uścisku chwiejnym krokiem spa­
cerowali po peronie. Chwiejąc się doszli do 
końca peronu, nie zwracając żadnej uwagi 
ani na mnie ani na Graczewa. Na końcu 
peronu zawrócili. 

- Ech, Wańka, wcięlibyśmy teraz parkę 
kotletów po kijowsku - powiedział mło­
dzieniec. 
Poznałem w nim Maszukina. Gonczarow 

zamachał głową, zatrzymał się, uderzył się 
po kieszeni i powiedział pijackim głosem: 

- Ech, do diabła, nie mam zapałek. Stra­
sznie chce mi się palić. Może obywatel ma 
zapałki? 

I obaj od razu przysunęli się do siedzą­
cego na ławce. Ten leniwie poruszył się, 
skurczył nogi i ostro odpowiedział: 

- Nie mam zapałek - i odwrócił się de­
monstracyjnie, jakby dając do zrozumie­
nia, że dalszego ciągu rozmowy nie będzie. 

- O co wam idzie, chłopcy? wmąz 
jeszcze powściągliwie zapytał Graczew. -
Przecież powiedziałem po rosyjsku: nie 
mam zapałek. Zjeżdżajcie. 

- A ja mówię, że macie zapałki - z u­
porem powtórzył Gonczarow i pochylił się 
do Graczewa, jakby chciał osobiście prze­
konać się, czy ma w kieszeni zapa'łki, czy 
też nie. 

- Co to ma znaczyć? - powiedział Gra­
czew, a w głosie jego słyszało się już gniew 
i złość. 

Zerwał się na nogi i wyprostował n.a ca­
łą wysokość. Był o głowę wyższy od Gon­
crerowa. Ale major tylko tego chciał, aby 
tamten wstał: błyskawicznym ruchem zła­
pał swego prz.eciwnika za ręce i gwałtownie 
szarpnął do siebie. W tym samym momen-' 
cie Maszukin wsadził ręce do kieszeni Gra­
czewa i wyciągnął rewolwer. 

(c.d.n.) 
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